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K ro k  n ap rzó d
Nasi posłowie w  ostatnich czasach oka

lali bądź 00 bądź wiele zrozumienia dla ko
nieczności państwowych a świadomość, ii 
państwo jest w niebezpieczeństwie i że całe 
epołeczoństwo jest gotowe do najdalejidą- 
eych ofiar, skłoniła naszych suwerenów do 
uchwalenia ustawy o daninie i do pójścia 
na rękę dalekoidącym żądaniom ministra 
akarbu. Dr Michalski żaś wyszedł z osta
tnich obrad sejmowych nietylko obronną 
ręką^ ale też i z pewnom doświadczeniem. 
Przekonał się bowiem, że szczególnie w te
raźniejszych warunkach każdy minister 
fkarbu powinien być także i politykiem, 
najwspanialsze bowiem propozycye i wska
zówki podane So:mowi, względnie komi- 
*yom w sposób nieodpowiedni mogą nie
zmiernie utrudnić wszelką sanacyę naszego 
tycia  narodowego. Minister nie może być 
tylko urzędnikiem, on musi uwzględniać 
nastrój psychiczny społeczeństwa i Sejmu, 
musi znać ich zalety i wady.

Wiele w ostatnich trzech latach popełni
liśmy błędów. I to odnosi się tak do społe
czeństwa i Sejmu, jak i do naszych władz 
wykonawczych. Szukaliśmy dróg do wy
prowadzenia kraju z samych niepewności, 
którymi byliśmy otoczeni ze wszystkich 
Btron. A przecież niema nre równie zabój- 
fczego dla żrcia gosnodarczcgo, j3k niepe- 
jwność, nieobliczalność i zmienność.

Jednak od kilku tygodni sytuneya nasze
go życia polityozno-go'T>odarozego zaczyna 
fcie rozjaśniać. Ustalenie gra-nio na zacho
dzie, traktaty z niektóremi państwami, 
przywóz złota rosyjskiego a przytem uchwa 
Jona danina, zapowiedziane reformy i różne 
zarządzenia —  wrdynohr n*etvlko na zwyż
kę marki polskiej, ale też utrzymują ten 
kurs od szeregu tygodni mniej więcej na 
fcyn samym poziomie.

T o minimalne polonszenie stosunków nie 
tnoedo się odbyć bez dość ostrego wewnętrz
nego przesilenia. Jednak nałoży pamiętać, 
Iż ono jest właściwie trlko przygrywką do 
tego kryzysu, jaki będziemy * jeszcze prze
bywać na wszystkich polach naszego życia 
narodowego —  zanim wrócim y do normal
nych warunków pracy, Każda następna 
zwyżka naszej waluty to nowe, coraz to sil
niejsze przesilenie gospodarcze, z które pro 
jjednak bodziemy wychodzić coraz zdrowsi 
a całe społeczeństwo dopiero w tedv zacznie 
się przyzwyczajać do pracy, oszczędności, 
do skanowania marki polskiej, zyskującej 
§trT© na wartości.

Z początku dzisiejsze przesilenie ekono
miczne wywołało w  społeczeństwie panikę 
i zaniepokojenie. Ale wkrótce nastąpiło 
irównoważenie i zrozumienie sytuacyi. Pa
sek pekł, nagromadzone na spękulacyę to 
wary rzucono na rynok z bardzo znaczną 
zniżka, normalnie zaś ceny żelaza, w yro
bów tekstylnych i w. in. spadły od 15 do 
89%. Głośno się k r z y c y  o ogólnym zasto
ju przemysłowym, jednak faktycznie szcze
gólnie w Małonolsee nie jest on tak wielki, 
jak sie spodziewano.

W  pierwszych chwilach kryzysu wielki 
przemysł, wyzyskuiąo sytuacve, zamyślał 
przeprowadzić ogólną redukeye zarobków 
robotniczych, wkrótce z niej zrezygnował, 
przekonawszy się, iż ku temu nie jest odpo
wiednia chwila.

Stosunki w kraju poprawiły się, & o s t ^  
Ine 1 snokoine przeprowadzenie ustawy 
O daninie. przy rów n oczern i szerokiej ak- 
cvi kredytow e’ ze strony Polskiej Kasy Po- 
lyczkow ej. sprężysta gospodarka. uporząd
kowanie transportów kolejowych, zaopa
trzenie naszego przemysłu w  wetriel. suro- 
jwiec i t. d. spowoduia. że nietylko uniknie
m y ekonomicznej katastrofy, ale stworzy
m y stale warunki dla spokojnej a rzetelnej 
pracy.

Pok temu. po zwycięstwie nad wojskami 
sowietów, jeszcze przy nieustalonych errani- 
feaeb. wisiało nad Polska widmo ruiny go
spodarczej. Dziś zaś. mimo nairozmaTt«zych 
wewnętrznych i zewnętrznych trudności 
uczyniliśmy krok nanrzód. który napawa 
has ufnością, iż zbliżamy sie ku lepszej 
przyszłości.

H, MIANOWSKI.

gabinetu, lec* Berthelot. Zawarcie np. układu 
z rządem angorskim, który to układ tyle iry- 
tacyi wywołał w Londynie, ma być wyłącznie 
jtgo dziełem.

Z drugiej jednak strony Berthelot, jako kal
win ! wybitny członek masoneryi francuskiej, 
hamował raczej Brianda, niż popierał w jłgo 
zamian, h przywrócenia zupełni© normalnych 
sf<*unkćw Francyi do Koś ivła. Spodziwnć 
się więc tc ►prawa ta, n p  •czątkow*
t.a nawiązaniem «'h ftosunków <ly-
pb‘maiyr7nyck, teraz w *zyb?z*m Umpio p 'j- 
Izic- nap'z « i.

Dzi->.?iiki argiebkie twierdzą, Briard, ra
tując >wą tytmpyę wobec coraz silnie; |>rd- 
no*m ej głowę opczyc\i parbi.m marnej, -»fia- 
r> wał jej B**rł ciota. który, nawiasem powie
dziawszy. ci-szył się wielką antypatją w opi
nii angicLkiej.

2HCT

Po ustąpieniu Bertheleta.
Sekretarz generalny we francuskiem m‘ni- 

iteretz-ie ?maw zagrań., Berthelot, o którego 
Ustąpieniu doniosły wczorajsze depesze, już za 
Czasów gabinetu Clemenceau zajmował to sta
nowisko. A ponieważ sprawy prasowe należały 
takie do jego reśsortu, przeto posiadał ogm* 
mry zakres wpływów. Szczególniej zaś wzróść 
miały te wpływy •— jak twierdzą wtajemni
czeni — z chwilą objęcia steru rządów prz*4?. 
Brianda, tak, że właściwym kierownikiem za
granicznej polityki Francyi był nie prezydent

Centralny Komitet wyborczy, grupujący ży
wioły narodowe, na pierwszem miejscu swej 
listy kandydatów postawił ks. arcybiskupa 
Ilryniowicckicgo, a dalej z ramienia Związku 
Lud. Nar. p p : Raczkowskiego, Zwierzyńskie
go, Kownackiego, Goł-owskiego, z ramienia 
Chrześcijańskiej Domokracyi ks. 0  1 s z a ń- 
s k i e g o i p. Fi n g l.a oraz * ramienia Zje
dnoczenia Ludowego p. Brzostowskiego,

Bezjiartyjny komitet wyborczy na pleTw- 
szem miejscu stawia kandydaturę prof. Par
czewskiego. ,,Straż Kresowa*4 wysuwa pp. Ja
nikowskiego i Ostrowskiego. Naczelnymi kan
dydatami „Odrodzenia** są: Ludwik Chcrmiń- 
ski, Stefan Mickiewicz i Aleksander Bolman. 
Ud „Piasta*4 kandydować będą pp.: pułkownik 
Wędziagolski, Staniewicz i Maryan Świechow
ski.

Warszawskie biuro zgłoszeń do wyborów wi
leńskich zarejestrowało około 1000 zgłoszeń, 
pomiędzy tnnemi zgłoszenie na wybory w Bra- 
sławiu gen. Bułak-Bałacbowicza, który jako 
Białorusin i obywatel polski uwmża za swój 
obowiązek oddać swój głos za Polską.

Znaczna ilość zgłoszeń została nadesłana do 
Wifrfm z Torunia, Poznania i Bydgoszczy.

Wilno. (A. W.) Rokowania pomiędzy stron
nictwem „Piast44 a Odrodzeniem*4 w sprawie 
utworzenia bloku trwają na fal. Decyzya w tej 
sprawie zapaść ma we środę.

Sprawa J aw srzp y .
Warszawa. (Telef. wh). KnnForencya amba

sadorów w myśl żądań Polski i Czech przedłu
żyła termin prekluzywny co do Jaworzyny do 
6 maja, t. j. dnia upływu terminu sześciomie
sięcznego, wyznaczonego przez traktat polsko- 
czeski.

Przedstiwiclsl polski w Angorze.
Warszawa. (Te!, wł.) Ministerstwo spraw za

granicznych postanowiło utworzyć placówkę 
dyplomatyczną w Angorze. Na stanowisko to 
kierowniczo został upatrzą y p. Jan G r z e 
g o r z e w s k i ,  znany oryentahsta, znawca li
teratury tureckiej i arabskiej, który przez dłu
gi czas bawił w Konstantynopolu i pracował w 
archiwach tureckich.

NOWI KAWALEROWIE „POLONIA RESTI 
TUTA4*.

Warszawa. (TeL wł.) Prezydyoim Rady mi
nistrów przesłało Naczelnikowi państwa do 
podpisu dekrety nominacyjne nowych kawale
rów orderu „Polońa restituta**. Lista ta obej
muje 50 nazwisk, które będą ogłoszono w no
worocznym numerze „Monitora’*.

WYDALENIE UCHODŹCÓW UKRAIŃSKICH.
Lwów. (A. W.) Województwo tarnopolskie 

wydało odezwę, w której wzywa wszystkich 
uchodźców z Ukrainy bez różnicy wyznania i na
rodowości, by w torml ie do 1 stycznia 1922 r. 
opuścili teren województwa pod groźbą bardzo 
surowej kary, względnie wydalenia poza gra
nice Polski.

KARACHAN ROZPOCZNIE ROKOWANIA GO
SPODARCZE Z POLSKĄ.

Warszawa. (A. W.) Podczas swego pobytu 
w Moskwie mia! otrzymać poseł sowiecki Ka- 
rachan ostateczną Instrukcyę co do rozpoczę
cia rokowań gospodarczych między Polską a 
Rosyą sowiecką. Rokowania te mają być roz
poczęte w Warszawie w pierwszej połowie sty
cznia.

Litwa w ręka „Szaulików".
Kłajpeda. (A. W.) Według wiadomości na

deszły ch z Kowna spoczywa obecnie władza 
na Litwie całkowicie w rękach .,SzauIików“ , 
tajnej organizaeyi strzeleckiej, zbliżonej pod 
względem organizacyjnym do czerezwyczajek 
bolszewickich. Pośród wojsk Litwy kowień: 
akie] daje się zauważyć wzrastająca ciągle de- 
moralizacya.

Przed konferencyą w Cannes.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Briasd 

zwrócił się do rządófr W. Brytanii, Włoch, St. 
Zjednoczonych, Japonii i Belgii s prośbą, aby 
wyznaczyły swoich przedstawicieli na konfe- 
remcyę w Cannes w dniu 5 stycznia 1922 r. 
Program kenforemeyi obejmuje sprawę odszko
dowań, oraz sprawę zwołania konlorencyi m ę- 
dzynarodowej.

Hissicy zapłacą pół miliarda m. w złocie
Berlin. P. A. T. (W. B. K.) „Local Anzeiger** 

dowiaduje się w sprawie rokowań odbyiych 
wczoraj w urzędzie kanclerza, rzeszy, że w 
pierwszym rzędzie omawianą była sprawa re- 
paracyi, atoli do uchwał nie przyszło. W ko- 
iich polu formowanych słychać, że należy się 

liczyć z tern, h do 15 stycznia ma być zapła
cone 500 milionów marek w złocie. Prezydant 
banku rzeszy Havenetein oświadczył się przeci
wko na ruszeń:u rezei^ęy złota banku rzeszy, 
atoli w kolach finansowych uważają to naru- 
szen‘e za jedyne wyjście.

Warszawa. (Teł. wd.) Rząd niemiecki prze
siał ra ręce komWl odszkodowań pismo, w 
którem wyraża życzenie zastosowania się do 
terminu plalnoścl 15 stycznia I 15 lutego. Krok 
ten rządu n \ cm i cek: ego sfery paryskie uważają 
za chęć zaniechania cnoru w sprawie zapłace
nia rat w terminach pLatnośd ze strony 
Niorrrec.

Berlin. P. A. T, Gazety niemieckie donoszą, 
iż rznd francuski wypracował szczegółowe pro
pozycye w sprawie odszkodowań niemieckich. 
Propozycye te zostały jednomyślnie zaapro- 

howane przez francuską Radę ministrów I ma- 
ią być przedłożon** na konferencyl vr Cannes. 
Dotyczą One główcie wpłaty raty styczniowej 
i lutowej 1 zniżki pćżnieiszych wpłat rocznych, 
ogółem o 20 do 30'L  W zamian ta te ustęp
stwa ma być w myśl propozycyi francuskiej

wprowadzony przez t. zw. komisyę gwaran
cyjną nadzór nad finansami nlemieckiemi oraz 
rozciągniętą kontrola nad bńnkiem Rzeszy.

Berlin. P. A. T. Prasa niemiecka donosi, iż 
rząd niemiecki otrzymał notę kornisyi rejKira- 
cyjnoj, żądającą dostarczenia brakujących 
z dawna dostaw węgla w ilości 1,200.000 ton, 
najpóźniej do 80 stycznia.

Briasd rehabilituje Bsrtkeloti.
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Proese44 donosi z 

Paryża pod datą 27 b. in.: Izba prowadź:ła 
dziś dalej dyskusyę zaczętą dn. 24 b. m. w 

! sprawę bankructwa bsnku przemysłowego 
dla Chin. Przemawiał Briand, aby usprawie
dliwić wysyłanie telegramów Berthelota w tej 
sprawie. Briand oświadczył, że Berthelot chciał 
tylko temu przeszkodzić, aby prestige Francyi 
cię ucierpiał w Azyi wschodniej z powodu f>a- 
niki. Jedynym błę<lern Berthelota było, ie wy
słał telegram do francuski ego delegata w Ame- 
ryrce bez zawiadomienia o tem Brianda i * te
go powodu Bertiiciot podał się do dymisyl. 
Smutnem jest —  dodał Briand —  przy krem 
i szkodą d'a Francyi, żot!us.iępuje tak dzielny 
urzędnik. (2ywe oklaski). Mówca protdl Izbę, 

jaby w interesie powagi Francyi przyjęto przed
łożenie o pożyczce dla unichotnionji banku. 
Po dyskusyi Izba odrzuciła wniosek o utworze
ni© komlsyi śledczej i przyjęła porządek dzien
ny, wyrażający rządowi zaufanie.

Paryż. P. A. T. (IIavas). Izba po dyskiusyl w 
spiawle banku przemysłowego chińskiego przy
jęła rezo.ncyę wdrażającą rządowi zaufanie, 
przyjmującą rezolucyę 'o ochron‘e kredytu fran
cuskiego na Dalek;m 'Wschodzie, zalecającą 
pociągnięcie winnych do odpowiedzialności, i 
wzbraniającą członkom parlamentu oraz funk- 
eyonaryuswora państwow^rm należenia do rad 
administracyjnych instytucy! kredyt/owych, już- 
to osobiście, jużto przez zastępców.

Ententa uzna rząd sowietów.
Warszawa. (TeL wł.) Lloyd George I Briand 

zasadniczo postanowili wszcząć nowe rokowa. 
n*a z rządem sowietów i zaprosić do Londynu 
Cziezerina, Litwinowa i ich zastępców. Ro
kowania mają się rozpocząć około 5 lutego 
Delegacya bolszewicka będzie wezwana do 
przedłożenia wyjaśnień co do pewnych zagad
nień piorwszorzędnego znaczenia.

Urzędowo ageneya Hałasa potwierdza tę 
wiadomość i dodaje, że Briand postanowił 
wszcząć owe narady. Cziczerin przyjedzie dn. 8 
stycznia. Skądinąd wyrażają przypuszczenia, 
•że nio Litwinow wyjodzie do Londynu, ale 
Krassin. Ze strony francuskiej w rokowaniach 
weźmie udział Loucheur. Uważają nadto, iż 
dla umożliwienia rokowań, wszystkie państwa 
zachodniej Europy uznają rząd sowietów. 
„Daily Tel.4* donc^i, ie  uznanie sowietów za
leżeć będzie od pr ',ystąp!en‘a Rosy! do między
narodowych stosunków handlowych i że bez 
Rosy i nie bęcłzio można prawidłowo rozstrzy
gnąć problemu wschodniego.

Dziewiąty ziazd sswietów.
Moskwa. P. A. T. Na rannem posiedzeniu 

9-tego Zjazdu sowietów dnia 23 h. m. otwarto 
dyskusyę nad referatem Ramieniowa i Bogda- 
nowa. Na zakończenie dyskusyi zabrał glos 
Bogdanow stwierdzając, żo vf zakresie konce- 
syi zagranicznych zrobiono bardzo m?do. Dano 
mianowicie jedną koncesyę na Uralu i jedną 
robotnikom amerykańskim w Ziigtębiu Ruż- 
nieckiem na Syberyi. Jeśli chodzi o dzierżawę, 
to do 1 grudnia b. r. wydzioiiawiono pięć ty- 
sięcy przedsiębiorstw, z tego połowę bardzo 
drobnych.

Kamieniew stwierdził,; że płonne są obawy, 
wyrażane z różnych stron, że skutkiem nowej 
ekonomicznej polityki rozwinie się znowu w 
Rosyi kapitalizm. G waran erą, źe do togo nie 
dojdzie, jest fakt, żo nadajemy zarówno poli
tyce ekonomicznej, jak i ogólnej kierunek za
sadniczy. Następny referat o odbudowie rol-

jnictwa wygłosił Osiński, zastępca komisarza 
[rolnictwa. Stan rolnictwa jest rozpaczliwy w 
j stosunku do ubiegłego 1920 r.

j Układ rosyjske-włeski.
Rzym. P. A. T. (Havas). Układ włosko- 

rosyjski składa sio z 13 artykułów i przewi
duje. między innemi, wzajemne zobowiązanie 
powstrzymania się od wszelkich wrogich wy
stąpień oraz propagandy poza granicami kra
ju, zobowiązanie rządu rosyjskiego dokonania 
repatryacyi obywateli włoskich i wzajemne 
zobowiązanie niestosowania jakiejkolwiek for
my blokady. Po podpisanu układu Worowski 
i della Tor et to podpisali obustronną doklara- 
cyę w sprawie uznania przez oba kraju obo
wiązku wypłat komp nzacyjnych osobom pry
watnym, które bądź dostarczyły towaru, bądź 
też oddały usługi jednemu z obu krajów za
interesowanych i n e uzyskały zapłaty.

LENIN MÓWI O „NIEPRZYJACIELSKIEJ 
POLSCE44.

Warszawa. (Telef. wł.). Pisma angielskie 
donoszą, żo na O-tym Zjeździ© sowietów Le
nin wspomniał, między innemi, żo Rosya jest 
zubożała i osłabiana, alo nlj dopuści do wy- 
zyckanila tego położenia przez nieprzyjaciół,
0 tem powinny pamiętać: Poloka, Finlandya
1 Rumunia.

AMERYKAŃSKA POMOC DLA ROSYI.
Waszyngton. P. A. T. (Ro^iter). Prezydent 

Uarding podpisał ustawę przyznającą kredyt 
w wysokości 20 milionów dolarów na zała
godź rsnio klęv?ki głodowej w Rosyi

BOLSZEWICY STRACILI CHABAROWSK.
Ryga. (A. W.) Wojska bolszewickie Repu

bliki Dalekiego Wschodu poniosły klęskę 
i opuściły miasto Chabarowsk Z Moskwy od
komenderowano znaczne posdki. Bolszewicy 
obawiają się wybuchu wielkiego powstania 
anty? o winek mgo na Dalekim Wschodzie.

Moskwa. P. A. T. Krąży tu niesprawdzona 
pogłoska, jakoby Czyta miała być zajęta przez 
oddziały białych.

Podjęcie prac kamisyi górnośląskie).
Katowice. P. A. T. Rokowania gospodarcze 

polsko-niemieckie w sprawie G. Śląska zosta
ły dziś wznowione. W dniu dzisiejszym obrado
wała tylko podkomisya kolejowa. Jutro przy
bywa do Katowic pełnomocnik rządu polskie
go Olszowski i poseł Korfanty^ . Również ko

misy a graniczna po przerwie świątecznej wzno
wiła wczoraj swe prace. Miernicy komisyi 
udali się do pow. Raciborskiego, celem wyty
czenia granicy koło Nleboczewa.

Katowice. P A. T. „ (  berschl. V'Jk8st^nmę!, 
diuifisi, ie p. C a 1 o n d e r o w i w podróży i»a 
G. Śląsk towarzyszy Dr W e l l m a n n .  docent 
unżw, srenewskiego, jako sekretarz osobisty.

P. H o d a c i  rzekomo z powodu choroby;, 
zrzekł się stanowiska rzeczoznawcy w roko
waniach górnośląskich.

NIEMCY UWOLNILI MORDERCĘ MAJORA 
MONTALEGRE.

Katowice. P. A. T. Pisma berlińskie podają 
:iś niesprawdzoną wiadomość, że we czwar

tek przed świę arai grupa młodych ludzi napa
dła ra wdęzienie w Strzelcach i uwolnią 23 
więźniów politycznych, między innymi mor
dercę majora Montalegre, nazwiskiem Joschkeu 
Do ostatniej chwili 20 strony komisyi między
sojuszniczej nie uzyskano w tej sprawie ja
kichkolwiek wyjaśnień.

Ir!and;a za tikładro z  Anglią.
Londyn. P. A. T. (Reuter). Sprawozdawca 

„Timesa*’ w Dublinie donosi, że we wszystkich 
częściach kraju olbrzymia większość oświadczy
ła Kię za okładem angielsko-irlandzklm.

Pswstaife w Egipeis.
Paryż. P. A. T. (Havas). „Petit Journal44 do- 

nosi z Londynu^ie w egipskiej administracji 
nastąpiły dalekoidące zmiany. Generał Allen- 
by ma otrzymać władzę dyktatorską. W Sue- 
zie zakomunikowano urzędowo, że <?dyby na 
żądanie władz tłumy gromadzące się na uli
cach nie chciały się rozejść, samoloty angiel
skie będą rzucały bomby.

Paryż. (A. W.) Niepokoje w Egipcie trwają 
nadal. Akty sabotażu mnożą «6*:ę ciąglo< 
W związku z niemi aresztowano około 400 
osób. Angielskie wojska obsadziły wszystkie 
ważniejsze miejscowości Łodzie angielskich 
okrętów bojowych kontrolują przestrzeń 
wzdłuż rzeki Nilu. W  związku z rozruchami 
w Egipcie przedsięwzięto liczne aresztowania 
w Indyacb. W Port-Said wybuchnął strajk po
wszechny. Europejska część miasta została od
dzielona od azyatyckicj kordonem wojska; 
z karabinami maszynowymi.

Berlin. (A. W.) „Deutsche Ałlg. Z*g*ł tele
grafuje z Londynn, żo ruch powstańczy w 
Egipcie wzmaga się. Gabinet eg*pskl podał się 
do dymisyl, co uważają za protest prz^erw po
stępowaniu rządu angielskiego. Wszelki ruch 
na ulicach urasta ustał. Domy zamieszkałe 
niegdyś przez Anglików, zostały pocoaione,

Berlin. P. A. T. W Berlinie przed ambasadą 
angielską kolonia egipska urządz?ła burzliwe 
?"‘monstracye, podczas których aresztowane 

20 osób. Omach ambasady jest stało strzeżony 
przez policyę.

Draga tonffrensya rsz&rofenis ?
Berlin. P. A, T. (W. B. K.) Wedle doniesień 

z Waszyngtonu są w tokn pólof*eya’ ne roko
wania, mające na celu zwołanie drugiej konfe- 
rencyi dla rozbrojenia, w której wzdęłaby udział 
znacznie większa ilość państw, niż w pRrw- 
•śz-J konforeneyi rozbrojeni. Prezydent Har- 
ding jest zdania, ie pięć mocarstw nie może 
rozstrzygać o losie orlego świata.

SjPŚr • ładzie ood w o^e.
Waszyngton. P. A, T. (Havas). Z kół dobrze 

poinformowanych słychać, że propozycya, by 
icwestyę łodzi podwodnych przedłożyć nowej 
konterencyi, spotkała się z przychyhiom przy
jęciem u prezydenta Hardinga.

(W sprawie łodzi podwodnych konfereneya 
waszyngtońska nie zdołała dotąd zawrzeć kom- 
nrcnriwu, podobnego do umowy, normującej 
ilość okrętów liniowych wszystkich mocarstw 
św‘ata. Ameryka i Anglia pragną zachować dla 
siebie 00.000 tonażu łodzi podwodnych, Japo
nii i Francy! przeznaczają po 31.000, a Wio
chom 22.000 tonn. Natomiast/ Francva, wiedząc, 
że łodzie podwodne, jako zjiakomita a taąra 
broń defensywna, mogą wielkie oddać usługi 
przy obronie jej wybrzeży i połączeń z Afryką 
Północną przez morze Śródziemne, domaga się 
90.000 tonn, Japonia żąda 54 000 tonn. a W>o-‘ 
chy pragną mieć tonaż równą francuskiej. Red.)

W łosi w sbts za jś i 9 S ib st im  i S iiis '3
Grac. P. A. T. (W. B. K.) „Tages-Post** do

nosi z Belgradu, że wloslii paseł wręczył Pa- 
siczowi notę z powodu wj^adiŁÓw w Sebenico. 
Konsulowńe wdoscy w Sebenico i w Splicie za
żądali od władz jugosłowiańskich zadośćuczy* 
tfkmia. Na G7.’s‘aj po południu zwołano zgroma
dzenie narodowe na posiedzenie plenarne. Ra
da ministrów uchwaliła wysłać epecyalnego 
urzędnika min. spraw zagr. do Sebenico, celem 
zbadania sytuacyi na miejscu. W ciągu dnią 
wczorajszego przybyły włoski© okręty wojen
ne do Splitu i Sebenico.

POLITYCZNE ZARĘĆZYNY. "
Warszawa. (Tel. wl.) Para królewska ńei? 

gijska wyjodzie dn. 29 stycznia do Włoch. Pra
wdopodobnie odbędą się zaręczyny księżniczki 
Jolanty, najstarszej córki włoskiej pary kró
lewskiej, z księciem Brabancyi, następcą troaą
bel&lj&tego,
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Z dnia politycznego.
Rozłam w P. S. L.?

Jak się dowiaduje krakowski korespondent 
z eezy pospoli te j “ , w P, S. L. szykuje się roz

łazi. Z jednej strony stoi liczniejsza grupa 
umiarkowana z posłami Witosem i Rączko w- 
akkn na czele, a z drugiej strony radykalno- 
łewioowa z p. Babskim, licząca około dzie
sięciu członków. Liczba ta nie jest zresztą 
ustalona i zależy od tła, na jaMom rozłam 
powstanie.

Umiarkowana grupa zarzuca p. Dąbskiemu, 
ie  jast zakapturzonym stapińszczykiem, a nie
którzy posłowie zarzucają nru wprost faktycz
ny pakt ze Stapińskim. Za tem zdaje się prze- 
«iw ia ó  „Przyjaciół Ludu*1, oficyalny organ 
Stasińskiego, który od dłuższego czasu forsu
je Babskiego przeciw Witosowi. W chwili obe
cnej istnieje w grupie umiarkowanej tenden
c ja  wywołania zatargu, celem wyeliminowa
nia grupy Babskiego, która szkodzi swym ra- 
dykalizmem piastowcom. W Małopołsce jed
nak n arazi o wygładza te ry3y Witos.

Anglia wobec Galicy! Wschodniej.
Jak wiadomo, „dyplomaci*1 ukraińscy intry- 

gubwy przeciw Polsce we wszystkich stoh- 
c:u-ii, uio doznali zbyt przychylnego przyjęcia 
na gruncie londyńskim. Fiasco ich zabiegów 
w Anglii, jak donosi „Kur. Lwowski** 'na pod
stawi* intormacyi, otrzymanych s kół Petru- 
szc wyOsowskich, wiąże się ściśle z podróżą^ ru 
mlińskiego męża stanu, obecnego premiera 
Tako Joneseu, do Londynu, która odbyła się 
przed miesiącem. Take Joneseu zaznaczył, ie 
żądaniem Rumunii jest mieć w s p ó l n ą  grar  
n i c ę  z pańs.kw.e.m  p.T.a.w.OJządnom , 
j a k i e m  j e s t  P o l s k a ,  Lloyd George 
oświadczył, że nic niema przeciwko temu po
stulatowi i Anglia nie przedsięweźmie żadnych 
kroków, o ile Polska zechce załatwić sprawę 
wschodniej Małopolski.

Na próżno szukalibyśmy w organach byłego 
enkaenu ciepłego wspomnienia o zmarłym na 
krótko przed Świętami gen, Bcsełerze. Prasa, 
dla której przez dwa lata Beseler był boży
szczem i obok Ludendorffa i Wilhelma II. 
trzecim wielkim geniusze-m świata, dzisiaj 
wstydzi się przyznawać do jakiejkolwiek zna 
jr,mości z byłym gen.-gubernatorem warszaw
skim, twórcą itady Stanu i Rady Regencyjnej.., 
Fp. Estreicherze, Ronikierzy, Rostworowscy 
Lompiccy radziby pozbyć się z historyi i z pa
mięci ludzkiej tego przykrego nazwiska, pod 
którego sztandarem niedawno „budowali Pol
skę'-4... Beseler dziś kompromituje.

(len. Beseler ido jest przecież temu wideo, 
że w ciągu wielkiej wojny wypłynęły na po
wierzchni poi i tyld polskiej osobniki pozbawio
ne charakteru i rozumu politycznego. Był to 
ot ja w naturalny. To sarno stało się w Belgii. 
Nawet w okupowanej Francy! znalazła się ka
nalia z francuskiem naz wiekiem, która redago
wała organ niemieckiego Dowództwa. „Gazette 
des Ardennes’*. Tak samo i u nas do chwilo
wych okupantów garnęły się indywidua, które 
obiecywały im to, czego dotrzymać nie mogły, 
bo przecież naród ani na chwilę nic solida
ryzował się z ofertami i denuncyacyaml pol
skich aktywistów. Beseler, który był dobrym 
generałem inżynieryi, ale zupełnie niedoświad
czonym politykiem, zbałamucony przez grupkę 
aktywistów, szczerzo uwierzył, ie  zgodzą się 
na siedmio lub sześciogubęrcśalną. Polskę, jeśli 
się ją obdarzy autonomią równą np. bawar
skiej. Beseler padł przy tem ofiarą nie tylko 
oszustwa ze strony aktywistów, ale takie po
dwójnej gry naczelnego dowództwa nlemie- 
ekiego, któro —  wówczas wszechpotężne *— 
widziało w akcie z 5 listopada r. 1916 jedy
nie sposób wydobycia rekruta » Polski dla wy
pełni en-a luk na froncie. Hindenburg np. w 
swych pamiętnikach usprawiedliwia swą zgodę 
na 5-tv listopada wyraźnie tem, źe

„Beseler obiecywał na wiosnę r. 1917 pięć 
wyćwiczonych polskich dywizyi w razie 
werbunku ochotniczego, a 1 milion ludzi w 
razie wprowadzenia służby wojskowej1*. 
Podobnie pisze w swych wspomnieniach Lu

dę ml orf f:
„Beseler przyrzekał 4—6 dywizył na kwfe- 

cień r. 1917“  
i dla usprawiedliwiania się, że dał swą zgodę 
na zamianowanie polskiej Rady Stanu, dodaje, 
że uczynił to dopiero

,.gdy nadzieje na pokój odrębny i  Ro
sją  zawiodły” .
Rzecz znamion,na, że nawet protektor Beeełe- 

ra kanclerz Bethman-Hollweg nie brał seayo 
nawet autonomii siedmiu gubernii. Na tajnesm 
posiedzeniu komisji budżetowej Reichstagu 6 
ifcłop. 1916 oświadczył bowiem:

„Polska... uprawnia nas do rządzenia tym 
krajem  ̂ —  bo m y  t y l k o  b ę d z i e m y  
r z ą d z i l i  u t w o r z o n ą  P o l s k ą .  O to- 
nej formie ani myśleć nie można. Tereny 
dalej na wschód położone, są naturalnymi te
renami pod przyszłą kolonizację**...
Rzecz prosta, źe wobec takich nastrojów po 

obu stronach, beseleryada była skazana na 
nieuchronną katastrofę wcześniej czy później. 
Jedynym może człowiekiem, który wierzył w 
trwałość sześciogubernialnej Bawary! nad Wi- 
słą, był stary Beseler. Ale przyszły klęsk! nie
mieckie na Zachodzie i rozwój wypadków 
przybrał tempo przyspieszone. Powtórzyło się 
w Królestwie to. co w r. 1806 po Jenie stało 
się w Wielkopołsce: Niemców poprostn i to 
bez wysiłku wyrzucono. Sam Beseler uciekł w 
nocy do Berlina. F i n i t a  c o m e d i a .  A dziś 
są w Polsce, ludzie, którzy sobie „nie przypo- 
nPnają" nazwiska swego protektora, który ich 
wyprowadził na arenę polityczną...

Gen. Beseler zmarł w 71 roku życia. Zdolny 
oficer fażynieryi, brał udsial jaszcz* w wojnie 
1870 r. W karyearae wojskowej doszedł do sto
pnia „generał-pułkownika**. Jako dowódzea 
trzeciego korpnsu rezerwowego zdobył w r. 
1914 Antwerpią a później ca  Wschodzie Mo
dlin. Mianowany gubernatorem okupacji nie
mieckiej w Królestwie nie brał więcej udziału 
w operacyach. Po wypędzeniu Niemców z 
Królestwa całe o d i u m  za „chybioną polską 
politykę** (Niemcy bowiem ogromnie dziś żału
ją że dali Polsce „wolność’*), spadło na niego 
i należał on odtąd do najniepopulamiejezych 
ludzi w Niemczech. Zgnębiony fiaskiem swej 
polskiej polityki I chory usunął się Beeełer w 
zacisze domowe i zaczął podobno pisać pa
miętniki. Śmierć przerwała to dzieło, które 
miałoby dla naszej historyi ostatnich kat ka
pitalne znaczenia

Wieści z Zagłębia.
(Położenie w hutach, — Bezrobotni. •— Nioco i  go
spodarki komunalnej. — Partya miast, r-s LWielkI 

przemysł miasta).
Ogólna stagnacya w przemyśle odbiła się 

i na hutach szklanych, do czego przyezynił 
się słaby nich budowlany, małe zapotrzebo
wanie na szkło taflowe, którego odbiorcą wła
ściwym są koleje. Ale koleje mogą czynić za- 
mówieifia w hutach większych, wykouywują- 
cych szkło tego rodzaju, wobec czego szklar-. 
nie gorzej pod względem technicznym urzą
dzono na zamówienia reflektować nie mogą. 
Ograniczywszy produkcyę, huty w Zagłębiu 
są czynne, mająo nadzieję, że produkcyę 
zwiększą na wiosnę, jośli wzmoże się ruch bu
dowlany i jeśli będzie można wywozić szkło 
do Rumunii i Rosyi Chcąc dziś egzystować 
huty postanowiły obniżyć płace robotnikom, 
aby mieć możność obniżyć cenę szkła, które 
dotychczas droższe było od zagranicznego, 
np. czeskiego o 80%,

Kryzys przemysłowy w Zagłębiu Ilustruje 
następujący wykaz ważniejszych zakładów 
przemysłowych bądź nieczynnych, bądź ograr 
niczających produkcyę. W  Sosnowcu nieczyn
na „Decorum**, a ograniczyły pracę: Huta
Milewióe (4— 5 dni), Gulczyński (4 dni), Huta 
Staszyc, Katarzyna, fabr. Dietla, Marszla, So- 
snowiozanka, Deichsel (do 8 dni). W Będzinie 
fabryka Rosnera nloczynna, w Dąbrowie „szyb 
nr. 34“ nieczynny, Huta Bankowa (4— 5 dni). 
W Zawierciu fabryka „Erbo“ i Bemdt (8 do 
4 dni), w Sławkowie fabryka Scheina (3— 4 
dni), dalej cementownio: w Ogrodziońcu nie
czynna, a w Grodźeu, w Łazach, w Wysokiej, 
w Kluczach ograniczyły częściowe produkcyę. 
Dalej są nieczynne papiernie Sttinhagona w 
Myszkowie i Moesa w Pilicy.

Skutkiem tego, że przemysł otrzyma! pormoc 
rządu 1 większe przędzalnio zaczynają na no
wo pracować normalnie, ilość bezrobotnych 
w Zagłębiu nie jest duża, dochodząc do dwu 
tysięcy, w czom jest spora liczba robotników 
t. zw. sezonowych. Losem bezrobotnych zaj
muje się gorliwie pańs-twowy urząd pośredni
ctwa, starając się dla nich o miejsca jeśli nie 
w Zagłębiu to na wyjazd.

Smutnem zjawiskiem w Zagłębiu, zjawiskiem 
ciągłem, jest choroba w gospodarce -komunal
nej, objawiająca się nieustannym brakiem pie
niędzy, co w boga tem Zagłębiu o miliardo
wych przedsiębiorstwach i miliardowych for
tunach jeet zjawiskiem zdumiewającym. Wiuni 
temu są nie tylko ci, którzy stanowią Rady 
miejskie 1 zarządy, winien jest sam przemysł, 
obywatelstwo, nakrmiec różne trudności całe
go systemu gospodarczego, nie uporządkowa
nego dostatecznie. Za ilustrację tych stosu- 
neczków może służyć petycja miast Zagłębia, 
wystosowana świeżo do rządu.

O co chodzi zarządom miast? Zwrócono eię 
do rządu, zaznaczając, że władze państwowe 
nie doceniają sprawy jak najrychłopszego przy
wrócenia podatku 10 proc. komunalnego wę
glowego. A  właśnie na tym podatku osnuły 
miasta cały swój budżet. Dziś są w obawie, że 
rząd podatku tego nie zaakceptuje. Gdyby tak 
się stało, miasta czeka kięska. Szereg pro
jektowanych robót publicznych musiałoby 
upaść, miastom wogóle groziłaby ruina. Na 
G. Śląsku ten podatek jest najpoważniejszym 
źródłem dochodu miast, które też pod każdym 
względem przewyższają miasta Zagłębia. Ja
każ to wielka różnica między Katowicami 
a Sosnowcem!

Dziesięcioprocentowy podatek Jest jedyną 
drogą dla miast, aby zmusić wielki przemysł 
do świadczeń na rzecz interesów miejskich. 
Rząd powinien mieć na uwadze to przede- 
wsystkiem, że ten przemysł inaczej nio nie 
będzie robił dla miast, ponieważ, będąc obcym 
przeważnie, mało łub wcale nie poczuwa się 
do jakichkolwiek świadczeń poza podatkami.

Ta nielojalność wielkiego przemysłu świeżo 
zaciężyła nad kwestyą gimnazjum męskiego w 
Dąbrowie. Rząd gimnazyum upaństwowił, po
stawiwszy za warunek, te gimnazyum posia
dać będzie własny gmach. Magistrat postano
wił kupić najodpowiedniejszy w mieście gmach 
na szkołę. Znalazłszy taki gmach, magistrat 
zwrócfl się do wielkiego przemysłu w Dąbro
wie * prośbą o wyświadczenie miastu pewnej 
przysług!, a mianowicie, aby wielki przemysł, 
plapący za naukę dzieci z górą 2 miliony mk. 
miesięcznie, zechciał pomódz miastu i wpła
cił należność za pó! roku z góry. Sprawa kup
na gmachu byłaby rozwiązana. Niestety, wiel
ki przemysł odmówił tej prośbie. Trzeba było 
szukać gotówki z innych źródeł, z miejsco
wych banków.

Oto przykład, czy miasta mogą liczyć na 
wielki przemysł i dowód zarazem, że dziesię
cioprocentowy podatok jest konieczny do ra
towania gospodarki miejskiej w Zagłębiu.

J. M— SKL

Z kresów śląskich.
(„Macierz szkolna* w Częstochowie. — Stronni
ctwa polskie. — Pol. Towarzystwo pedagogiczna.— 

Walka dwóch „Ślązaków41).
Śląsk Cieszyński żył w ostatnich tygodniach 

pod wrażeniem ugody czesko -polskiej Lękano 
się, ie  umowa zostanie przedłożona do ratyfi
kacji. Na Rz«zęście inne ważne sprawy ze
pchnęły ją na dahzy plan, a oburzenie Śląska, 
któremu dano wyraz na licznych wiecach, jako- 
też stanowcze wystąpienie większości prasy 
polskiej, mo±8 odsunie zamiary pp. Skirmimta 
i JUtza na czas nieograniczony. Ratyfikacja 
umowy, cieprzynoszącej Polsce ż a d n y c h  
k o r z y ś c i ,  musiałaby zupełnie zniechęcić 
naszą ludność pod zaborem czeskim i to w 
chwili, kiedy ooa zabiera się do pracy celem 
utrzymania dorobku narodowego. W ‘ tydzień 
po podpisaniu ugody w Pradze, założyli Po
lacy z pod zaboru czeskiego „ M a c i e r z  
a z k o 1 n ąrt, której zadaniom będzie utrzy
manie i rozbudowanie szkolnictwa polskiego w 
Czochoełowacyi, co ma tem większe znacze
nie, te Czesi przez zamknięcie szkół w szere
gu gmin chcą przyspieszyć proces wynarodo
wienia ludu poiskioga Założenie „Macierzy 
szkolnej** przypadło na 30-tą r o c z n i c ę  
ś m i e r c i  P a w ł a  S t a l m a c h a ,  pierwsze
go pioniera ruchu narodowego na Śląsku. Oby 
nasi rodacy, wpatrzeni we wzniosły wzór 
Stalmacha, potrafili przezwyciężyć wszystkie 
trudności, jak on tego dokonał.

W  zaborze czeskim lud nasz otrząsnął się 
już % pierwszego przerażenia, jakie nim 
owładnęło po rozstrzygnięciu parysklem. Do
wodem tego jest także założenie stronnictw 
politycznych. Działa tam obecnie „Związek 
śląskich katolików’*, „Polskie stronnictwo lu- 
dowe“ i P. P. 8. Jakkolwiek nie utworzono 
jednego tylko stronnictwa, co było niemożll- 
wem zo względów taktycznych, to jednak jest 
uzasadniana nadzieją że w sprawach ogólno
narodowych wszyscy^ złączą się razem, jak się 
te już stało w „Macierzy**, w której zasiadała 
nawet socjaliści, Szczególnie ważno zadanie 
będzie miał do spełnienia „Związek śląskich ka
tolików*’, stronnictwo katollcko-narod., gdyż 
oprócz narodowości musi brać w obronę inte
resy religijne. Czesi bowiem nie zmienili swego 
wrogiego stanowiska wobec Kościoła katoli
ckiego. Nie oddano jeszcze zabranych kościo
łów katolickich mimo usilnych starań czeskiego 
stronnJtwa ludowego, a już nowy zamach wy
konano na życie rellgjno naszego ludu. Roz
porządzeniem ministerstwa oświaty z n i e f i o- 
-n o n a u k ę  r e l i g i i  j a k o  o b o w i ą z k o 
wą  w o w s z y s t k i c h  s z k o ł a c h  nawet 
powszechnych i zaprowadzono ją jako wzglę
dnie obowiązkową Ażeby ksiądz mógł udzie
lać religii, musi się w danej klasie zgłosić 
o o n a j m n i e j  20% d z i o c l  Kazano też z 
klas u s u n ą ć  k r z y ż e ,  możliwie przez w&- 
kacyo, by nie drażnić ludności.

Polscy nauczyciele pod zaborem czeskim 
zrzeszyli się w „Polskiom Towarzystwie Peda- 
gogicznem**. Czesi nie chcieli donuścić do poww 
stania tego związku i cały rok musiało nau- 
czycMsfcwo walczyć, by mu pozwolono korzy, 
stać z praw, zagwarantowanych konstytucją. 
Jest te wielki krok naprzód. Czesi nleliczą.cy 
się z pojedynczymi nauczycielami, będą się 
musieli liczyć z ogółem. Nowemu towarzystwu 
życzyć należy jak największych sukcesów na 
drodze do zrealizowania swych celów.

Zabór czeski jest widownią, ciekawej w a ł k i  
d w ó c h  „Ś ! ą z a k ó V*. Redaktorem jedne
go „Ślązaka”  jest znany sprzedawczyk K o- 
ż d o ń ,  redakcja drugiego spoczywa w rękach 
nauczyciela Smyczka z Jabłonkowa. Zacni rc- 
daktorowio prowadzą ze sobą walkę na życie 
i ćmierć, jakkolwiek w czasie plebiscytu 
wspólnie agitowali przeciw Polsce. Obecnie 
Kożdoń pracuje w duchu niemieckim, Smyczek 
zaś w duchu czeskim. Walka jetst nierówna, bo 
Smyczek będzie miał z pewnością do dyspo- 
zycyi pieniądze czeskie, wątpliwą zaś jest rze- 
ezą, ozy Berlin zechce wesprzeć Kożdonia. Ma 
się wrażenie, źe zdrajca Kożdoń podizieli los 
wszystkich zdrajców i żyć będzie w hańbie 
i poniżeniu, bo nie pomoże mu nawet to, źe 
obecnie bron! (!) szkolnictwa polskiego. Jui- 
dnośó polska odwraca, się ze wstrętom od me
go, wiodząo do-brze, iż chce polskiej szkoły 
nadużyć dla celów germą/nizacyjnych.

Cieszyn, w grudniu. z e t .

Odzyskanie zabytków pslikicli.
Wawel odzyskuje dziewiętnaście obrazów tka
nych oraz sto kilkadziesiąt głów zdobiących 

stropy sal zamkowych.
Przed kilku dniami wrócił * Moskwy czło

nek Komisji dla rewindykacyi zabytków 
polskich w Roeyi, dyrektor Muzeum Narodo 
wego w Krakowie, p. Dr Feliks Kopera 
i przyjął u siebie sprawozdawcę naszego 
pisim&j udzielając mu nader życzliwie wia
domości o dotychczasowych wynikach pra
cy Komisy! rewindykacyjnej w 'Roeyi.

Bezpośrednio po zawarciu traktatu ryskiego 
I zawarorwaniu Polsce prawa rewindykacyi 
polskich dzieł sztuki, znajdujących się w Ro- 
syi, wyjechała tam specyalna komisja, w skład 
której weszli: dyrektor Muzeum Narodowego 
w Krakowie Dr Kopera i dyr. Muzeum Lwow
skiego Dr Czołowski.

Komisja ta, upoważniona przez rząd polaki 
do odbioru naszych zabytków od władz sowie
ckich, wyjechała do Rosyi w sierpniu b. r. 
z upełnomocnionym ministrem Olszowskim. 
Prace swoje podzieliła komisja w ten sposób, 
źe dyr. Kopera osiadł w Moskwie, zaś dyr. 
Czołowski w Petemburgu. skąd też rozwinęli 
energiczną działalność w kierunku odszukania 
polskich zabytków sztuld. Trudną pracę ko- 
misyi ułatwiała ta okoliczność, że dyr. Kope
ra bawił w Rosyi jeszózę przed dwudzie

stu laty, wysłany tam celem zbadania pol
skich dzieł sztuki, zaś dyr. Czołowski przeby
wając w Rosyi w r. 1917. jako zakładnik, ze
brał obszerny materyał, który mu oddał olbrzy
mie usługi w obecnie przosiębranej pracy.

Po paru miesiącach udało się Komisyi w kil
ku miejscowościach Rósyi odnaleźć dzieła 
polskie, & odbywszy szereg konferencji z eks
pertami rosyjskimi, załadować je do wozów 
kolejowych i przywieźć do Warszawy. W ten 
sposób sprowadzono 47 w a g o n 6 w z z a- 
b y t k a m . i  p.oJ^k.!.e.m.i, aczkolwiole stano
wią on8 dopiero część własności, polskiej, znaj
dującej się w Rosyi. Jak nas jednak dyr. Ko
pera informuje, możemy żywić pełną nadzie
ję odzyskania reszty polskich dzieł’ sztuki,
0 ile dotychczasowe stanowisko władz sowie
ckich 1 bezstronna a czysto fachowa ocena 
ekspertów rosyjskich nadał nie ulegnio zmia
nie. Zo strony rosyjskiej jako eksperci wystę
powali: dyrektor rosyjskiej galoryi narodowej 
im. Tretiakowych w Moskwie p. Grab ar, oraz 
dyrektor Muzeum w Ermitażu w Petersburgu 
p. Trojnicld.

Między przywiezionemi do Warszawy dzie
łami sztuki znajduje się 19 t. zw. szpalerów, 
czyli a r r a s ó w ,  t. j. tkanych obrazów, któ
re zdobiły niegdyś kofnnaty królów polskich 
na Wawelu.

Wspomniane arrasy ogółem w liczbie 156 
zostały utkane we Flandryi w latach 1553— 
1580 z polecenia Z y g m u n t a  A u g u s t a . ,  
a z powodu wspaniałego wykonania były po
dziwiane i opisywano przez współczesnych, np. 
Orzechowskiogo. Cena ich zakupna wynosiła 
100 000 złotych polskich, a wiec na owo cza
sy olbrzymią sumę. „Szpalery** te przetykane 
srebrem i złotem przedstawiają sceny ze Sta
rego Testamentu, a pewna z nich serya uwi
daczniająca potop, nosi nazwę „Potopu**. 
W XVTI[ wieku z powodu ciężkiego finanso
wego położenia Polski zostały zastawione w 
Gdańsku, a po wykupieniu zatrzymano je w 
Warszawie. Tu w XV7TI w. były zdeponowa
ne w kościele O. O. Karmelitów, a używano 
ich na procesjach w czasio wielkich uroczy
stości. Z powodu upadku Zamku królewskie
go cenne tkaniny na Wawel już nie powróci
ły. W r. 1794 Moskale wywieźli arrasy do Ro
syi i używali ich do ozdoby pałaców carskich, 
przedewszystkiem w Gatczynie. Tam jodnsk 
obchodzono się z nimi wprost po barbarzyń
sku, w y c i n a j ą c  n, p. d z i u r y  w sz.p,ar 
Le.r.a.cJh, colom uzyskania wentyl acyl.

Dr Czołowski jeszcze w t. 1917 zdoła! od
szukać i opisać 87 sztuk z wywiezionych arrar 
sów, w późniejszych jednak czasach zmieniały 
ono miojsca przechowania, tak, żo narazio zdo
łano odszukać 15 obrazów w Gatczynie, a 
4 w Kremlu. Znalezione szpalery w liczbie 19 
z ł o ż o n o  w W a r s z a w i o  pod opiekę Mi
nisterstwa Oświaty, 6kąd niewątpliwie w nie
długim czasie wrócą do swego pierwotnego 
miejsca, t  j. do Zamku na Wawelu.

Jak nas dyr. Kopera informuje, W drodze 
do Warszawy znajduje się już obecnie dal
szych 18 wagonów z zabytkami polskimi, w t6m 
s t o  k i l k a d z i e s i ą t  g.ł.ó.w, z.óLo.1Uą- 
c y e h  o n g i ś  s t r o p y  k o  m.n.a.t kśjó- 
l .e .w jjk ich  n a  W a w e l u ,  a przechowywa
nych w Rosyi w Muzeum Rumknoow&kienL 
Dalej wracają do haa s * t a n d a r y  polskie, 
t r o n y ,  ins.y.g.n.i.a k o r o n n e  z czasów 
Stanisława Augusta, obrazy B a c o i a r e F
1 i’e g o  i wspaniałe utkane a n t e p e d i u m  
c h o ł m.s.k.i.e, przedstawiające Jana Kazi
mierza dziękującego Matce Boskiej za zwy
cięstwo pod Berest oczkiem.

Jak już zaznaczyliśmy, uzyskane dzieła sztu
ki są dopiero częścią polskiej własności w Ro
syi. Trudniejszą sprawą będzie wydobycie ol
brzymich bibliotek polskich, jak np. bibliote
ki Załuskich w Petersburgu, dlatego też naj
prawdopodobniej wyj odzie jeszcze raz do Ro
syi Komisya zabytkowa, aby dopilnować od
dania nam wszystkich polskich zabytków 
sztuki.

KRONIKA.
Kraków, 29 grudnia. 

NASZ FEJLETON. Na czwartej stronicy 
rozpoczynamy druk nowej powieści, której 
współautorem jest Meirs, znany czytelnikom 

naszym jako autor „Jaskini grozy” .
KONFERENCYA Z MINISTREM MICHAL

SKIM. Wczoraj w Izbie handlowej i przemy
słowej pod przewodnictwom ministra skarbu 
Michalskiego odbyła się konferencja reprezen
tantów krakowskich banków dewizowych, przy 
współudziale prezydenta Izby handlowej, Ep- 
s toin a, oraz reprezentantów włada skarbowych, 
w sprawie omówienia polityki rządu, zmierzają
cej do stabilizowania kursu marki polskiej.

ZBIORY ERAZMA BARĄCZA nie mogą jo- 
szcze być przewieeione do Krakowa, ponieważ 
opróżnienie i adaptacja domu, który gmina 
przeznaczyła na pomieszczenie zbiorów i mie
szkanie dia inż. Barącza, doznały pewnej zwło
ki. Wskutek tego zbiory znalazły się w chwi- 
lowem niebezpieczeństwie, a to z tego powodu, 
że Dyrekcya salin zamierzała w najbliższym 
czasie usunąć inż. Barącza wraz ze zbiorami 
z dotychczasowego mieszkania w Wieliczce. 
Dzięki jednak zabiegom prezydyum miasta, 
udało się wyjednać u ministra przem. i handlu 
Strasburgera, że polecił obecne mieszkanie inż. 
Barącza w Wieliczce pozostawić mu do dyspo
zycji aż do lata, gdy pomieszczenie w Krako
wie będzie wykończone, a para będzie stoso
wniejsza do przewożenia bezcennych zbiorów. 
Ten liberalny krok p. ministra Strasburgera 
powitają i  żywern uznaniem wszyscy miłośnicy 
zabytków, a świadomość, źe dzięki temu nie 
groza zbiorom Barącza jakieś bezdomne prowi- 
zoryum, wynagrodzi zwłokę w przewiezieniu ich 
do Krakowa i uprzystępnieniu dla spragnionego 
otgóht,

OPŁATEK Kół krakowskich chrześcijafisł 
Związków zawodowych zgromadził we środ^
dnia 23 b. m. w sali związkowej przy ul. A* 
Potockiego 1. 11, kilkaset c-sób. Po odśpiewaniu 
kolędy „Wśród nocnej ciszy’*, ks. Ludwik Ka* 
sprayk w dłuższe,m przemówieniu nakreślił proj 
gram pracy w związkach chrześcijańskich na 
przyszłość, poczem zebrani, wśród ogólnego 
poruszenia, łamali się ophatkiem.

PRZEJAZD WYBORCÓW NA GŁOSOWA
NIE DO ZIEMI WILEŃSKIEJ. Osoby, upra
wniono do głosowania w dniu 8 stycznia. 1922 
przy wyborach do Zgromadzenia przedstawicieli 
Ziemi Wileńskiej, a mieszkające poza terenem 
wybornym, przewożone będą do miejsc gło
sowania, i z powrotem ̂ bezpłatnie na podstawią 
dokumentu, który w Krakowie wydawać będzie 
Dyrekcya policyi (ul. Krupnicza, Zakład św! Ja* 
dwigi), a na powiatach właściwe starostwa.

CENY W HOTELACH KRAKOWSKICH, 
W związku z notatką, podaną przez nas w ubie* 
głyrn tygodniu o zdzierstwie w hotelach kra* 
kowskich, gremium właścicieli hoteli i pensjo* 
natów wyjaśnia, żo w pierwszorzędnych przed* 
■siębiorstwach hotelowych w Krakowie ceny za 
pokoje idą od 509 Mk. w zwyż, w drugorzę
dnych od 300 Mk., trzeciorz;ęjdnych zaś od ISO 
majek. Cena ta obejmuje już wszystkie świat, 
czeaiia, jak: obsługa, pościel i bieli/ma, oświe
tlenie, użycie telefonu, zameldowanie i wymel
dowanie —  prócz opału. Za opał doHcza się 
250 marek,a do tego dochodzi 20 proc. na rze^a 
miasta. Gremium stwierdza wkońcu, że ceny za 
pokoje w Waraizawie są o 300 proc. wyższo, niż 
w Krakowie.

POKĄTNY HANDEL RYBAMI ŻYDÓW* 
SKICH HANDLARZY. Przed świętami Bożego 
Narodzenia Komisya badania cen Województwa 
ustanowiła ceny ryb na f75 Mk. za 1 kg. Ży* 
dowscy handlarze czynili zabiegi o podwyższę* 
nie tych cen, a gdy im się to nie udało, p<w 
stanowili ukryć towar i pozbyć go pokątnia 
w dniu wigilijnym z nadmiernym zyskiem/Dla 
zmylenia czujności Urzędu wałki z lichwą, 
przebiegi! handlarze pozostawili na wyznaczo
nych miejscach pewną ilość ryb w kadziach, 
przeważną zaś ich część ukryli po piwnicach 
i łazienkach, ściągając tara nabywców. Urząd 
waHki z lichwą wyśledził kilku takich spekulan
tów, a ry ły  zakwestyonowane sprzedał odrazy 
publiczności po maksymalnych cenach. Pokątną 
sprzedaż lyb wykryto w mieszkaniu Mojżesza 
Silbmwedga przy ul. św. Wawrzyńca L 18, 
gdzie spółka handlowa pod firmą IzaakJ Abra
ham Bedk, oraz Wotf Molkner, sprzedawaS 
ryby po 1200 Mk. za 1 kg, Dalej rzeźnihi 
Maks Rodłach w mieszkaniu swom przy uL 
Strzeleckiej I. 11, pozbywał ryby po 1600 Mk. 
za 1 kg. Dalszo dochodzenia za meeumieonymi 
handlarzami w toku. Winnych spotka niewąte 
pi i wio zasłużona kara.

PODCZAS WESOŁEJ ZABAWY skradła 19-lctn. 
Mary* Bielak, służąca s KalwaryL swemu ad ot a. 
torowi portfel s kwotą 20.090 Mk. Bielakównę are-
B.dowano.

ZAGINIĘCIE CHŁOPCA Z zakładu wychowaw* 
oz ego w Pawhkowicach uciekł przed 5-oiu mio îą  ̂
cami 11-letnl Franciszek Kaczorowuid, syn wyroi 
bnika w Ozyżymach. Ojciec, powiadomiony tf 
ucieczce syna, wszczął poszukiwania, które jednale 
dotychczas nie dały żadnego rezultatu.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W czasie jaz 
tramwajem skradziono p. Stanisławowi Kopfo 
* bocznej kieszeni surduta portfel z dokumenta 
i większą kwotą pionlęfeią. _  W sklepie Piase ’̂ 
ckiego prey Lkłi A-B 16-letai Jakób Armer usi
łował skraść pewnej pani torebkę. .Jeden z gość! 
sklepowych udaremnił tę kradzież I oddał młode* 
cianego kieszonkowca w ręce połicyi

m im  m

Z Polski I ze świata.
DARY ŚWIĄTECZNE DLA UCZONYCH 

ROSYJSKICH. Za pośredni-ctweia dełegacyi 
polskiej reewakiuucyjuej wysłano do Moskwy 
transport darów świątecznych od uczonych pod» 
skich dla uczonych rosyjskich. Dary te pocho. 
d74 * ofiar, złożonych prze® profesorów i uczch 
nych polskhh uozolni wyższych w Wanazawio, 
Pomaniu, Krakowie i Lwowie.

W  SPRAWIE TESTAMENTU & P. a  ZA> 
POLSKIEJ donosi „Gazeta Lwowska’*, że niej 
jest prawdą, jakoby stwiorcLzono sfałszowania 
testamentu. Testament ten dotychczas jeszozą 
nie jest otwaorty. Medyka Eugeniusza Capitaiua  ̂
który pielęgnował ś. p. Zapolską s poleceni* 
ordynujących lekarzy, wcale nie aresztowano, 
W kołach prawniczych panuje przekonanie^ ię  
rodzina 1  p. zmarłej dochodzić może ewych 
praw tylko ca drodze sądowo-cywilnej, a nie 
sądowo-kamej.

OD STOŁU WIGILIJNEGO DO ARESZTU 
Do sklepu złotnika Dydowicia przy pi. Bernar
dyńskim we Lwowie włamali cię przed dwom* 
tygodniami złodzieje £ skradli wyroby złote mk 
Bonowej wartości Złodziei ujęto wkrótce, z wyv 
jątklem jednego, niejakiego Riedlą który, przy* 
brawscy zairaz nazwisko Białowieskiego, począł 
występować jako handlairz koni, zaznajomił się 
s pewną farmaceutką i oświadczył się o jej 
rękę, W  wigilię odbyły się ich zaręczyny w za* 
pttżyjaźnionym domu niejakiego Kosteckiego* 
handlarza owoców. W. chwili, gdy po wigilii 
Rledel kolemdowaJ, a narzeczona akompanio
wała mu na fortepianie, wkroczyła pollcya 
i, zakutego w kajdany, odstawiła do aresztów.

UJĘCIE SPRAWCÓW MORDU W  CHLEW* 
CZANACtt, Do sądu w Rawie Ruskiej odst** 
wigno trzech chłopów z tego powiatu: Kornel*! 
Muchę, Marcina Chrobaka i Piotra Dzabę, któn 
rzy w ubiegłym tygodniu zastrzelili w sposób 
skrytobójczy w łesie cWęwczańskim wiernik* 
lasowego, Abrahama Btringera.

MILIONÓWKA. W sobotniem loeowanttf 
4-proo. państwowej potyczki premiowej padła 
wygrana na Nr. 1,870.274 Numer ten wysłany, 
by! do sprzedania oddziałowi PotoWej Kraj, 
Kasy Poż. w Częstochowie.

REDAKTOR „DZIENNIKA BERLIŃSKIE* 
GO” , centralnego organu wychodźtwa polskie* 
go w st olicy Niemiec, Dr Utauer, areszt owa uyj 
W czasie plebfecytra za migrantów góraoślą^ 
skich, zosta! na skutek protestu rządu polskie* 
go zwolniony i  więzienia, musiał jednak nak



Nr, 296. s a n a  m n u m m i w  w  r m m a t m a
magna

W dniu 31 grudnia b. r. w wytwornych salach Grand- 
Hotelu w Krakowie odbędzie się od godziny 9 wieczór

SYLWESTROWE 
ZEBRANIE TOWARZYSKIE
z udziałem wybitnych sił artystyczno-literackich oraz 
dwóch zespołów orkiestry 8-go pułku ułanów imienia 
DPoaocnDoaoa księcia J. Poniatowskiego. aaaacoaaaDGO
Osoby, które jeszcze zaproszeń nie otrzymały, raczą się po nie 
zgłosić do Komitetu, złożonego z grona dziennikarzy i artystów, 
a urzędującego w Grand-Hotelu, pokój Nr 4, I. p*, w dniach 29 
i 30 bm. od g . 12—2 w południe i od 7—9 wieczór, zaś w dniu 
„Zebrania Towarzyskiegoa od g. 11 ranó do wieczora. Ilość zapro
szeń ściśle ograniczona i Telefon Nr 38. Część dochodu przeznaczona 
na Komitet pom. akad., na Pogotowie rat t na ubogich Krakowa,

tychmiast opuścić granice Rzeszy niemieckiej. 
Dr Litauer w dniu 22 b. m. przybył do War
szawy.

W ZAWIERCIU —  jak dcmoezą pisma war
szawskie — przy wyborach do Rady miejskiej 
odniósł zwystęstwo obóz chrześcijańsko-naro- 
dowy. Na listę chrześcijańsko-oarodowego ko
mitetu wyborczego padły 1343 głosy, Bocyalićd 
otrzymali 397, a żydzi 590 głosów.

NIEWYGASŁE SYMPATYE. Z Budapesztu 
donoszą., że tamtejsze Narodowo (szlacheckie) 
Kasyno ofiarowało gen. feldmarszałkowi Mac- 
ken son owi parę rasowych źrebiąt ze stadniny 
w Mezoheges, na znak wdzięczności, żo tak zna
komicie bronił Węgier w czasie wojny świato
wej. Podarunek ten świadczy, jak mało zapo
mniała i mało nauczyła się dotąd magnat ery a 
węgierska, nawofc w obliczu zniszczonej do 
gruntu ojczyzny skutkiem „przyjaźni’* nie
mieckiej.

NOWA LEGENDA O ZGONIE JANA
ORTHA. Londyński sprawozdawca „Journal’1 
donosi, źe na skutek rozruchów w Port Said 
został ogłoszony nad całym kanałem eueekim 
stan oblężenia. W czasie rozruchów w Port 
Said zginął pewien profesor nazwiskiemfllDrth,
0 którym mówią, i© jest on b. arcyksięciem 
austryackim.

PIERWSZY BAL MIESZCZAŃSKI W  B. 
BURGU CESARSKIM. Z Wiednia dotioezą, źe 
w noc sylwestrową odbędzie się -zabawa, urzą
dzona prze* austryacki Związek literacki na ce
le dobroczynne, w wielkiej sali balowej nowe
go burgu. Zabawa ta, z którą będzie połączona 
aluidomia, będzie pierwszą po upadku cesarstwa 
w Au? tryl, zabawą niodworską w buigu.

NAJMNIEJSZY POPISOWY WE FRANCYL 
I)o przeglądu wojskowego zgłosił się % gminy 
J5t. Galmier pewien pępkowy, liczący tylko 88 
centymetrów wysokości, a ważący 88 kilogra
mów. Jest to najmniejszy międjzy tegorocznymi 
popisowymi francuskimi. Miał on brata, który 
był zupełnie normalnym i zginął w czasie osta
tniej wojny.

OSOBLIWOŚCIĄ OSTATNIEGO BUDŻETU 
FRANCUSKIEGO jeet to, źe będąc budżetem 
na rok 1922, uchwalony został w grudniu 1921 
roku. Takie .normalne’* w zasadzie och walecie 
budżetu wydarzyło się dopiero raz siódmy od 
czasu, gdy istnieje trzecia republika* t  J. od 
roku 1870.

NOWA EUROPA. Przed wojną największym
państwem po P.osyi jyła Austrya, a po niej 
Niemcy, o 4000 kim. mniejsze. Dziś Austrya
1 ostała rozkawałkowaną, a Niemcy utraciły 

; 70.000 kim. kw. Są więc mniejsze od Fraccyi,
powiększonej o Alzacyę i Lotaryngię, o 81.000 
kim. lnv. Obecnie po Rosyi największem pań
stwom jest Francya, potem idzie Hiszpania, 
następnie Szwecja, Włochy ! Poflska. Natomiast 
co do liczby ludnośd, Niemcy zachowały swą 
przewagę nadal. Mają on© dzi* około 60 milio
nów mieszkańców, 20 mBioców więcej niż 
Francya, która z Alzacyą i Lotaryngią ma obe
cnie mniej mieszkańców, nii bez tych dwóch 
jerajów w 1911 roku. Wielka Brytania d i  o  4  
miliony mieszkańców więcej, niż Francya.

w służbie wojskowej polskiej na frondo (pier
wszeństwo dekorowani i inwalidzi), oraz złożą 
zobowiązanie bezwarunkowego osiedlenia się 
i osobistego zagospodarowania otrzymanej 
działki (zawodowi oficerowie woboe powyższe
go są wyłączeni). Kandydaci winni niezwłocznie 
złożyć podania de U. & wojsk, gabinet mi
nistra, wydział osad. żofou, poparte powyższy
mi załącznikami Zgłoszenia na rok 1922 przyj
mowane będą do dnia 1 stycznia 1922 r.

KONTYNGENT ARMII BELGIJSKIEJ. 
Z Brukseli donoszą, t?  minister obrony narodo
wej Deveze przedłożył Izbie projekt ustawy, 
normującej kontyngent armii belgijskiej w roku 
1922 na 113.200 ludzi. W Hczbie tej mieszceą 
się oddziały pkupacyjne w prowincji nad- 
reńskiej.

Zważywwzy stosunek ludnośd Polski do lu
dności Be?gii —  nie mówiąo już o konieczno- 
ściach, wynikających z położenia geograficz
nego —- Rzeczpospolita Poteka ma prawo 
utrzymywać w czasie pokoju armię, liczącą 
co najmniej 400.000 ludzi. Wszelkie więc ogra
niczenia Polski co do kontyngentu pokojowego 
armii, do czego zdaje się skłaniać szczególniej 
Anglia, byłyby krzyczącą niesprawiedliwością.

tfrSędad# bolarewfcfcfa. rtąd wypu- 
jKsaooy ratofcowej głodnych

2© święte ie te M fc c e ,
ZMNIEJSZANIE SIĘ FREKWENCYIW CZE

SKICH SE MIN ARY ACH KATOUCKICH jest 
coraz silniejsze. Stwierdza ten fakt ■ zadowole
niem wolnomyślna prasa czeska, robiąc sobie 
nadzieję, że po pewnym czasie zabraknie księ
ży katolickich Gzechów. „Pravo Lidu** donos! 
z tryumfem, że Bemfaaayuan w  Pradoe fiezy 
w roku bieżącym tylko 59 ałumnów, w  roku 
zaś ubiegłym miało ich 151, w Ołomuńca 68, 
w roku zeszłym 188, w Budztajowkach 22 ■— 
)amych Niemców j w UtOłnk zycadh 69 ma 
także Niemców*

JAK W  PALESTYNIE. Jak donoszą do p&m 
irarez&wsldch, w magistracie m. Aleksandryt, 
wpow. rówieńskim, niema na Ictenach jego lo
kalów ani jednego znaku lub godła, któreby 
wskazywało, że jest to urząd w państwie poL 
skiern, natomiast na drzwiach wejściowych 
widnieją najoryginalniejsze żydowskie przyka
zania na pergaminie, jakie wiszą u wszystkich 
pobożnych żydów na drzwiach domu.

Tak wygląda w praktyce prześladowanie $y- 
śów w Polsce.

Ze spraw wojskowych. 
W  SPRAWIE NADANIA ZIEMI ŻOŁNIE

RZOM POLSKIM przewidziano nadacie pełnej 
Ilości parcel o pełnym nadziale, przepisanym 
ustawą, t. j. o obszarze 45 ha. Uprawnionymi do 
otrzymania parcel są przedewBzystkicm kan
dydaci, którzy udowodnią, że posiadają wy- 

' rtałcenie zawodoworolmcze, oraz praktykę 
‘Liczą, dalej wykażą się posiadaniem zasług

Zawiadeoicik ! ke»w?fkity.
POSIEDZENIE Zarządu głównego Stronnictwa 

Chrześcijańskiej Demokracji zach. Małopolski od
będzie się we czwartek £9 b. m. w lokalu przy 
ul. Potockiego 11.

„OPŁATEK*1 Kol* PoL Związku zawodowego 
chrześcijańskiej służby domowej w Krakowi© od
będzie ale we czwartek dnia 29 b. m. w sali K&toL 
Domu robotniczego przy ul. św. Tomasza L 87.

PIKNIK ROLNIKÓW, Dnia 81 stycznia odbę
dzie tlą w *all Starego Teatru tradycyjny „Piknik 
rolników**. Komitet dokłada starań, aby bał ten, 
który należał do najwytworniejszych I najwesel
szych zabaw karnawału krakowskiego, przypo
mniał zaproszonym gościom, jak bawiono się przód 
wojną, , . ^ 4 '

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dafe^S cegiełki wawefekl© ufundowslit 1581-szą 

grono naaozyedeł! I uczenie państw, gimnazjum 
L l in. A. Mickiewicza w 8aanborze: 1582-gą Do
wództwo 10 dywizyi piechoty; 1583-cią 28-my 
pułk strzelców Kaniowskich; 1584-tą pamięci Wła
dysława Krzyżawwsklego, poległego za Ojczyznę 
17. lipca 1919 r. — matka; 1585-tą gimnazjum

ańetw. w Brzesku; 1686-tą nauczycielstwo szkół 
średnich w Turku; 1587-mą młodzież ezkół śre
dnich w Turku; 1588-mą Rada miasta Turka; 
1589-tą obywatele młaeta Tnrka: 1590-tą kupcy 
miasta Turka; 1591-osą spółdzielni© spożywcze 
miasta Turka; 1592-gą duchowieństwo dekanatu 
Tureckiego i undąjowsklego' 1593-elą 8ejmik pow; 
tureckiogo; 1594-tą Związek urzędników państw, 
i społecznych pow. tureckiego; 1595-tą nauczyciel
stwo szkól powszechnych pow. tureckiego; 1596 
i 1597-mą firma Władysław Radomski, Poznań, 
s dniem ukończenia sporu s ftr. K. Buszczyńeki 
i St. Burtaa, Kraków; 1598-mą szkoła podchorą
żych w Warszawie; 1609-tą Inżynierowie i urzędni
cy okręg.f Dyrekcyi robót publicznych w Krako
wie- 1600-ą Dr Kazimiera Sołtysik i Amalia 8oł- 
tysfiiowa w Rzeszowie —> wpłacają po 80.000 Mk. 
»  cegiełkę,

m—MrorMld© m m

ZAPYTANIE, Właściciel domu zapytuje ni- 
niejszenn JWP. Kazimierza Z<MechowBkiegow 
właściciela dóbr ziemskich, kłody wreezcl© opró
żni mieszkanie w Krakowie, którego nigdy nie 
wynajął, mając przyteon dwa km© mieszkania 
na wsi, i  J. jedno w awyeh dobrach dziedzicz
nych w Rałcowie pod WŹnwoa, drugi© w świeżo 
kupionym majątku pod Warszawą, dokąd wy
wiózł dwa wagony mc&M w ostatnim czasie,

(1870)

NEKROLOGIA. 
f  W i n d s l m i e r s  F c r o k a k o .  Dbte 

25 bm. fmarł w Poltawie rosyj. pism  Kotołenbo. 
Z jego Śmiercią schodzi do grobu jeden s naj
głośniejszych rosyjskich pisarzy, którego sława 
obiegła nietyffko Roeyę, ale i kraj© zachodniej 
Europy. Korol eniko modzR sdę r. 1858 w Ży- 
toatenai. Poohodzft s małorusłdej rodziny. Stu- 
dys wyższe odbył w instytucie teełmoliogikj®- 
nyns w Pefarabargu i w akademE agronomicz
nej w Moskwie. Jak niemal wszyscy s tych leź 
pisarze rosyjscy, tak f Korołenko na drodze 
Swych asęwracył | walk, wszedłszy w konflikt 
natury poJłtycane} g rządem earakim, zesłany 
nostał jeszcze Jako studewfc w r. 1879 do Sybe- 
rył wschodniej, skąd powiódł dopiero w roku 
1885. W  roku 1900 eoetaje mianowany człon
kiem petersburskiej Akademii umiejętności. 
Ostatnio przebywał w Połtawie, gdzie go zasko
czyła śmierć w 68 rofca żyda.

Poczet 'dadeł Korofieokł jeai rn&tt BcKny. 
Z włęcoj znaoych praypomnloó należy: „Siepoj 
muzykant*, „Oc?wrid slbhskago turysta*, 
„W  dumom obazcacestwłe*, ,^taryj zwonar” , 
„Lee smrałt*, „Z  dwóch stOron", ^awłowskije 
oezerk!‘V T.Sokołfciec,‘, „Son Makara”  i famę. 
Pierwsze zbiorowe wydanie dzid Korolenk! wy
szło Jeszcze w  f, 1887 j f  Moskwie p. t  ^Ocze*- 
kl i  rarakazy” ,

W  ostatnich' czasach iy l w ztfnctnc  ̂ w i& f.

szczony, oddal się pomocy 
na terenie w Bosyi 

f  A r t u r  R a f f a ! o w S « &  8  Paryża dono- 
szą o  śmierci wybitnego ekonomisty, Artura 
R^dfetowteza* autora szeregu dćeł ckonoanfas- 
nych w języka francuskim. Raffałcrwfas był do
radcą finansowym ambasady rosyjskiej w Pary
ża I wybitnym sn&woą stoeunków gospodar
czych Rosyi

2 teafrter brakowaldcfa
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

29 l 80 h  m. atrakcyjna nowość TL H. Roetwo- 
rowikiego! ^Straszno asded**, która wcląś ściąga 
tłumy widzów.

Zapowiedzianą na sobotą groteską Mofaara -Pan 
obrońca" odłożono na karnawał, natomiast w Wie
czór 8ylwe»trowy ukaże rlą wesoła komedya T. 
Jaroszyńskiego: „Sąsiadka".

Wieczór Sylwestrowy artystów feałrU bn. J. 
Słowackiego będzie, jak zwykle, atrakcyą zakoń
czenia starego roku. Rozpocznie świetna jedno
aktówka Fłerea i CaiRaveta „Mężowi najwygo
dniej**, poczam nafitąpią wesołe piosenki i tańce, 
a zakończy aktualna szopka krakowska J. Migo
wej. — Bilety od dzisiaj w kasie zaanawiań.

OPERA I OPERETKA. W przygotowniu znako
mita operetka W. Koiła: „Odmłodzony Adolar**, 
której premiera odbędzie się w sobotę 81 b. m. 
Operetka ta odznacza się prawdziwym karnawa
łowym, szampańskim humorem i stanie się nie
wątpliwie pierwszorzędną atrakcyą.

„WESOŁA NOC SYLWESTROWA" odbędzie 
się w miej. teatrze „Opera i operetka** o godz. 11 
w nocy w sobotę 81 b. ra. z udziałem pp.: Ordo
nówny, Jefimcewy, Żel&kiej, Winiaszkiewicza, 
dyr. Poleńskiego, Minowieza, Karasińskiego i in
nych, oraz całego zespołu baletowego, który wy
kona szereg oryginałnych tańców. Nadto różne nie
spodzianki i atralccye.

Z TEATRU „NOWOŚCI** komunikują: Dziś (we 
czwartek) premiera „Urszuli**, niezwykle weso
łej operetki Dostała. Występ pierwszorzędnych sił 
komicznych teatru, pomysłowa wystawa, oraz w II 
akei© balet „Służba tańczy** będa atrakcyą tei 
operetki — Nadzwyczaj interesująco zapowiada 
się w teatrze „Nowości" Noc Sylwestrowa,

„BETLEEM POLSKIE" tylko dwa razy zostanie 
odegrano w sali Katol. Domu robotniczego przy 
ul. bw. Tomasaa 1. 37, w piątek 80 b. m. Początek 
pierwszego przedstawieeda o godz. 8 ! pół, drugie
go © 7 wieczorem. Bilety można nabywać u kur
sora w „Pracy^. parter na prawo. Muzyka Zwie
rzyńskiego! Część fortepianową odegra prot Gro
dzicka. Bliższe szczegóły w afiszach.

Kep&rfri&r tcafru n!©|. tek 5L Wotruchlaęą,
Czwartek 29 b. m.: „Straszne dzieci".
Piątek 80 b. m.: „Straszne dzieci".
Sobota 31 b. m.: „Sąsiadka".
Niedziela 1 stycznia: Po południu „Be tle om

polskie", wieczorem „Sąsiadka".
Ml»łekl teatr: Dpcra V 9pertfka.

Czwartek 29 b. m.: „Baron Kimmel".
Płatek 80 b. m.: „Ćavaleria Rusticana" i „Pa-

jao«ł * .
Repertuar „Neweśe!*•

Czwartek 29 b. m.: (Premiera). „Urszula".
Piątek 80 b. m.i „Urszula". „  łt
Sobota 31 b. m.: Po poł. i wieczorem „Ursztm , 

o godz. 11 w nocy Noc Sylwestrowa.
Niedziela 1 stycznia: Po poŁ „Manewry Jesien

ne" wieczorem „Rok 1922" w 12 obrazach (prze
gląd operetek).

Z sali koncertowej.
Śliwiński nr- Labuńskl —  Kessisogiu.

W czasach przowlaęło się praee
naszą estradę koncertową traoch pianistów s— 
zupełnie różnego autoramentu!, których cha- 
raktecrystycane właściwości zestawić będzie ce
lem nkuiejszego szkicu.

Znany ulubieniec krakowskich k6t mirzy- 
emydh, Józef śiiwiński, wystąpił z ruidcr hoj
nym programem, który według ustalanego 
schematu wielkich koncertów poza obowiązko
wą infcrodukcyą Bachówską obejmował utwory 
Schumana, Chopina i Liszta. Wieczór ten po* 
święcony był wyłącznie minlaturo^iej formie, 
czyto wiązanej w cykliczne skupienia, jak 
Schumamia FantasiestUcke, Chopkia Etudes, 
lub toż samodzielnej jak Liszta Waldesrau- 
svhea rids. i zobrazował raa jeszcze Śliwińskiego 
jako zdecydowanego liryka, czującego się do- 
skoBsale w ramach małej formy 1 pogodnej tre
ści Typ pianisty pokrewnego indywidualno
ścią fi rodzajem techniki do paryskiego Oor- 
tot*a, a wiedeńskiego Sauera, nie dorasta je
dnak ich miary w pogłębieniu ' interpretacji 
i łtylowcm zróżniczkowaniu poszczególnych 
kompOttytxwów. W  technice perlista poprawność 
domimij© ponad dynamiką, niedochodzącą roz
miarów samodzielnego czynnika ekspreeyi dra- 
matycmcij, jak to ją widzimy u pianistów te
go pokroju, co d* Albert fi Bussona. Wobec 
dzisiejszych prądów pianistycznych należy Śli
wiński do klasyków tak w zakresie tematów, 
jak w formie wypowiedzenia się.

Młodą generacyę pianistów reprezentuje p. 
Wiktor Łabeńrid, profesor Konserwatoryam 
krakowskiego, który w  dotychczasowych reci
talach hołdował najnowszym prądom muzy
cznym. Odstępsrtwo ca tegorocznym koncercie 
wykazało jednak, że p. Łabuński najlepiej się 
czuje w sferze współczesnej muzyki, a w in
terpretacji dawniejszych kompozytorów nie 
przekracza ram akademickiej poprawności Za 
to tam, gdzie jego piękna technika idzie na 
usługi modeamletycznego ekspreesyoolzmu, znaj
duje się w swoim żywiole, podkreśla umieję
tnie rozpięte linie tematyki, wydobywa plasty
cznie konfttrukcyę harmoniczną, a dynamiką 
uwypukla racyonafaie azeawze horyzonty w 
architekta, ?ce formy. P. Łabuński staje Jako 
powalany artysta przed nami o zdecydowanym 
typfo modernisty słowiańskiego, a wyrazem 
tego byty Waryacy© Szymanowskiego Stano
wiąc elou całego koncertu.

Z cdmieiHiym rodzajem mwykl modertnlsCy- 
canej zapoznał naś p. Andre K e s s i s o g l u ,  
nadworny pianista grecki Program jego obej
mował utwory zachodnio-europejskich kompo
zytorów, jako przedstawicieli muzyk! angiel
skiej (Sonata Ma«-DoveiUaJ, nien^ecklej (War- 
ryacy* Prohaskł) i francuskiej (Rave!, De- 
*wxy% m m  3s|e^. ea-

alużoną kastałefić publiczność przez zapozna
wanie ją poglądowo ze wszystkimi kierunkami 
modernizmu, jednakowoł dzieje to z

uszczerbki f>a artyety, którego koncert pozosta
wił 'wrażani© nużącej monotonii Impressyjny 
charakter tych utworów, ó  fllustracyjny pro
gram środków techniki fortepianowej oparty, 
sprawia, ii  przesuwają się niby barwne obrazki 
w kalejdoskopie, nie pozostawiając głębszego 
wrażenisl P. Kessisoglu umiał doskonałe uchwy
cić i oddać ten rodzaj impresjonistycznych 
szkiców tonalnych, a jego brylantowa techni
ka specjalnie dobrze nadała się do odtworzenia 
wszystkich filigranowych nuansów i subtelnych 
odcieni. Zrozumienie muzyczne ©echowało ró
wnież jego tematyczne ujęcie kom pozycji Lecz 
w utworach romantycznych, nadprogramowo 
zaprodukowanych wykazał poza subtelnością 
ujęcia i ścisłością tematycznego przeprowadze
nia zbyteczną afektacyę, wyrażającą się. w 
przedłużonych tempach i niespodz!anem raba
to. Zwłaszcza Prelud Chopinowski zdumiał roz
wlekłością środkowej części. Szkoda, że nie 
mogliśmy poznać bliżej p. Kessisoglu w od
niesieniu się do kompozycji romantycznych lub 
klasycznych, gdyż, jak zaznaczyliśmy, program 
koncertu grzeszył jednostronnością.

Dlaczego jednak dyrekcje krakowskie nie 
postarają się o sprowadzenie do nas takich po- 

—.1.0w fortepianowych, jak d‘Albert, który, 
koncertując w Warszawie obecnie (30 b. m.) 
mógłby przy okazyi odwiedzenia Polskf i do 
Krak-owa zawitać? Reasumując tegoroczny se
zon koncertowy^ widzieliśmy z małym! wyjąt- 
lcami, przeważnie młode początkując© sdły. 
Bardzo to pięknie, ale przydałoby saę więcej 
koncertów tak podniosłych w nastroju, a skoń
czonych w wykonaniu, jakim jedynym był do
tąd kwartet czeski

DR MELANIA GRAFCZYNSKA.

Diaspora Habsburgów.
Do tak niedawna jeszcze jedna z najstar- 

szych dynastyi w Europie, zajiuująca uroń 
w j-dnem z sześciu mocarstw eurepejskieh, li
czna, a w dodatku bogata osobiście d^uastya 
Habsburgów znalaała się dzięki wynikom woj
ny światowej, w sytuacji prawie krytycznej.

A  więo głowa jej, były cesarz Am;tryi i król 
Węgiesr Karo?', przebywa ze swą małżonką Zytą. 
jako wygnaniec, na wyspłe Mad orze, a dzieci 
ich przebywają dotąd w IStswajcaryL Były 
arcyks. Karol Stefan mieszka w Żywcu w Pol
sce, najmłodszy jego syn, Wasyl Wyszywany, 
chwilowo siedzi w Wiedniu, jako pretendent 
do nieistniejącego troinu ukraińskiego. Fryde- 
ryk-wieszatól mięsaka w Tegemse© w Baw*, 
ryi, a jego żona Izabella s synem Albrechtem, 
jednym z pretendentów do tronu węgierskiego, 
osiadła w Bndapoezcię gdzie rezyduj© także 
Jóaef Habsburg z nodtóną, zrsOkMzy się pronto- 
«yi do tronu. Eugeniusz i Piotr Ferdynand Habs 
burgowio siedzą w Szwajcaryi, skąd ich iri© 
wydalono, ponieważ ufa ni© wiedzieli o wy
cieczce eks-króła Karola samolotem na W ^ry. 
Maks, brat Karola, przeniósł się do Bawaryi, 
a LeopcĆd Salwator (znany i  dłuższego poby^ 
tu w© Lwowie) w okolice Barcelony, gdzie ży
je w biedzfa, trzyma jednego tylko służącesro 
i nie ma kucharki. Franciszek Salwator, Hen
ryk Ferdynand i Józef Fwdynand (także osła
wiony wiwzażel ł nieudołny wódz % r. 1916), 
zrzckfezy si| wszelkich praw, mogących wypły
wać z ich urodzenia, oraa uznawszy repubkkę 
austryacką, mieszkają w jej granicach, pierwszy 
w Wale eo, dwaj drudzy pod Salcburgiem,

sprzed. 2955, kupno 2900; Franki francurfdt
czeki: tran z. 227; Funty szterlingi gotówka4 
tranz. 12400, 12525, sprzedaż 12525, kupne 
12400, czeki: tranz. 12500— 12580; Belgia
czeki: tranz. 225; Nowy York czeki: tranz.
2975, 2955, 2950; Marki niemieckie gotówka!
16.50, sprzedaż 16.50, kupno 16.25, caekii 
tranz. 16.50— 16.65— 16.60; Korony austrya/* 
ckie czeki: tranz. 52—51.75, sprzedaż 51.75, 
kupno 51; Korony czeskie gotówka: tranz. 39, 
sprzedaż 39, kupno 38.25, czeki: tran*. 89.50,

Wiadoieeśti gospodarcze.
ZOBOWIĄZANIA RZĄDU WZGLĘDEM 

PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. Ko
mitet ekonomiczny Rady mfaistirów odniósł się 
do wszystkich minteteiBtw z poleceniem, aby 
w porozumieniu % min, skarbu uregulowały 
zobowiązania rządu względem piraedsięblaretw 
przemysłowych. Celom ptrzygotowania potrze
bnego w tej sprawie mateiyału, uprasza Izba 
handL i przem. w Krakowie praedsiębiarafewa 
przemysłowe, położone w jej okręgu, aby w mo
żliwie najikrótszym czasie zechciały podać pod 
adresem Izby wszelki© daty, dotyczące należ
nych zaległości I zobowiązań ze strony rządu, 
z podaniom sum zaległych wypłat.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Poświąteezne środowe zebranie giełdowe przy- 
ni-oeło cokolwiek mooniejsze usposobienie dla 
walut obcych 1 derwk. Tendencja zwyżkowa 
ujawniła się nietylfco dla dolarów, ale 1 dla ko
rony czeskiej i nlean. ausfcr. Nieznaczni© wyżej 
szacowana była 1 majka niemiecka, franki zaś 
i liry były ddś słabsze. Ruch przekazowy nader 
ograniczony. W  transakcjach akcyrmi banko- 
weani, papierami procentowymi, jak również 
akcyami przemysłowemi, góńnicaedni 1 handlo- 
wemd panował zastój. Obracano zaledwie! pa
ru gatunkami raczej dla zwyczaju, niż z chęci 
zawierania transakcji, na zlecenia obce lub wła
sny rachunek.

Szacowania dzisiejszo wynosiły: dolary atnetr. 
2950 Mk., franki franc. 225 Mk., liry 120 Mk* 
korony coc©. 40 Mk., marki niem. 1&50 MŁ, 
koerony rnean. austr. 52 fen., leje 22 Mk.

Przekazy: na Bedln 16.75 Mk* na Ptragę 
41 Mk., na Wiedeń 55 fenogósr.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Szwajcarski Zakład kredy

towy godzi 12.20. Berlin 2.90, Holandya 188, 
N. Jork 518, Londyn 21.49, Paryż 41.55, Me- 
dyoian 222% Bruksela 89.60, Kopenhaga 108, 
Sztokholm 127.50, Chrystyania 61, Madryt
70.50, Buenos Aires 170, Praga 7.80, Budapeszt 
0 .82, Zagrzeb 2, Warszawa 0il9, Wiedeń 0.19, 
austr. sfcempL 0.11.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dofaty Stanów 
ZJedooczonych tranz. 2950,  2953, 2967,50,
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Restauracya Grand Hotelu
po odnowieniu M u ła

“ ■  została otwarta «
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jków. którą na skutek poprzednio zawartej j po-wiszechnio znany, jedynie może w obecno-
I tranzakeyi miał złożyć ran u Plastron. ści tero dobrego l szczerego człowieka

!Q  :
i u .

f  prawa, która, w moivh osobistych
fet uich nosi tytuł: ..pociąg Nr. Vói; jest je
dną z najbardziej może tajemniczych i skom-

HaDkier przybył ze swym fur.keyonaryu- 
szem na kilka minut zaledwie przed odej
ściom pociągu. Kupiwsizy bilęt, wyszli obaj 

jna poroń, przy.-zem Lacour nie 
i nic podejrzanego, 

ao-1 Tan Desrouet z n mówił poprzednio oso-

plikowauych przygód, w jakich zabłysnął który mu natychmiast przedział zarezerwo 
cudowny talent logicznego wnioskowania wnny wskazał. Pan Dosrnuet uścisnąwszy 
i dedukcyi mego przyjaciela Wiliama dłoń swetro fiinkcyonńrniszn, wsiadł, do 
Tharpsa. 'pociągu, a urzędnik zamknął za nim drzwi-

Wydaje mi się ona tak interesującą dla ] ezki wagonu, 
tego. że Wiliam Tharps zetknął się z po
wodu niej poraź pierwszy w ciągu swejro 
pełnego przygód życia, z typem, tak niepo
spolitego i oryginalnego zbrodniarza, naj
bardziej wyrafinowanego może, jakiego wy
dał Genius  Zła.

Postanowiłem przeto ujawnić ją w .cało
ści. Zebrałem więc wszystkie notatki, 
wszystkie szczegóły i przedłożyłem je naj
pierw samemu Wiliamowi Tharpsowi.

ciąg drgnął. Pan PevaTmiefc wychylił się, ski
nął dłonią na pożegnanie, a następnie znikł 
w rtoh| przedziału.

Fi li bert Lacour stał na peronie tak długo, 
póki mu czerwona latarnia, urnieszczoną 
z tyłu ostatniego wagonu, me zniknęło 
z oczu w mgło oddalenia. Potam opuścił 
peron, poszedł do biura telegraficznego 
i nadał depeszę do pana Plastron, by go 
uprzedzić o przyjeździe bankiera, i w  któ
rej wymienił numer przędz^ tu., zajmowane- 

Pownego wieczoru w miesiącu marcu, go przez swego zwierzchnika, 
f. 10..., pan Desrouet, znany powszechnie j Ptm Pł astr on, uprzedzony tą depeszą, 
bankier paryski. udał się na dworzec Lyoń- udał sie na dworzec w Lnroehe i oczekiwał 
ski wraz ze swym funkeyonaryuszem Fili- i tam przybycia swego przyjaciela. Pył to 
bertom Lacour. Miał wyjechać o  * godzinie człowiek łat 58-irmi, n erw om . żvwy. scn- 
10 minut 15, eksprcssem odchodzącym do j tyntenfelry, uczuciowy i nieśmiały. W zro- 
Larocłie. Tamto bowiem jechał pan Desio-j^tu raczej nrzkicsro. dość mimo to zręczny;

zdejmował swą maskę nieprzystępności 
i stawał się zupełnie Innym człowiekiem. 
Pan Plastron, jak już powiedzieliśmy cze- 

zauważył kał na dworcu i skoro tylko pociąg się za
trzymał, podbiegł do wskazanego mu tele
graf i oz n i o przed zi atu.

Otworzył drzwiczki: przedział był pusty. 
Zdziwiony, przeczytał raz jeszcze depeszę 

Lacoura* Nie było mowy o pomyłce. Stoi 
istotnie przed drzwiami wymienionego w  te
legramie przedziału. W  przypuszczeniu, że 
służba kolejowa przestawiła numery prze- 

T . . , działów, otwarł drzwi sąsiednie —  i tam je-
Łokomotywa. gwizdnęła przeraźliwie, po- dnak nie było nikogo, dalej zaś siedziały

bny przedział telefonicznie. Na peronie 
zwrócił się z zapytaniem do konduktora

dwie panie, które rzuciły wchodzącemu nie
chętne spojrzenia. Mimo to pan Plastron 
ciągnął dalej swe poszukiwania.

Pana Desrouet nie bvło jednak’ nigdzie. 
Zaniepokojony pan Plastron pobiegł ku 

wyjściu i zapytał portyera odbierającego od 
pasażerów bilety, ^zy nie widział pana Deis- 
rouet w ychodzącego z dworca. Portyer, 
który znał dobrzo pana Plastron i widywał 
go często w towarzystwie przviacieła, za-
pewnił go, że do Larocha przybyło tymi po
cfo/ricm z-aledwie 5 osób. z których •cztery 
znał osobiście, a piątej nie znał wprawdzie, 
ręczył jednak, żo ni o był to p. Desrouet.

Pociąg miał wkrótce m szyć dalej. Pan 
Plastron miotany coraz większym niepoko
jem, pobiegł do potóerunkn polićvi. znnjdu- 
j cc ego się na dworcu. Na szczęście zastał 
komisarza. W  krótlrch słowach przedstawił

#łv/ łT ____ ....................... . ......... ................ mu sprawę i wyraził ?wą t:*wogo. Pan Des-
nej go dzlnieprzyjedzio z sumą 1,200.000 fran ; wiony wszelkiego sentymentu charakter był j rouot wiózł 1,200.000 >ranków. Czy nie na.

Przemysłowcy Polscy
s całej Rzeczypospolitej, mogą sprzedawać'toml*ow« 

swe wyroby, na iss»
Hteusiafócs] Wysławia Ligi Pssmcy Prze
mysłowej w Krakowia, ul Straszewskiego L 33.
Wystawi Istnieje od rokn 10*5 1 wprowadziła wicia 
p-zeaiyiłowców polskich, w szerokich warstwach soo- 
łec7.-aś$tw?. hołdu acych prz.cdt?m rze wysłowi obĉ  ma,

z  Hs&wv 
w/y d r ,

bun, tclhćfzy, k re lćw  Hp*
kcpnfe w kaldej lleśct po najwyższych cenach firma

Antoniego Trębfci Syn, S K Ł fiD  FUYEH 
SCrakćw, ul. Szewska Ł. 12. im

f
leżało przypuszczać, że zasala tu jakaś ak- j —  Doprawdy... możo na sie&m, ośm mi- 
cya zbrodnicza? i nut, —  odparł konduktor.

Komisarz udał się z nim do naczelnika j —  Sprawa staje s i ę  coraz dziwniejszą,—* 
stapyi. Po naradzie postanowiono depeszo- i rzekł komisarz, chodźmy do wagonu, 
wać do Paryża, by raz jeszcze upewnić się, | Poszli. Był to wagon o systemie koryta- 
wszy pan Desrouet wyjechał danym pocią-1 rzowym; zarezerwowany przedział znajuo- 
giem, jakkolwiek depesza pana Lacour i po- wał się na końcu. Komisarz policyi, kondii-: 
danie numeru przedziału stwierdzało to d o - j ktor i Plastron weszli doń. Nie było żad- 
statecznie, by nie zatrzymywać pociągu jnydh śladów walki, wszystko znajdował 
tak długo na stacyi. Należało się jednak pv zupełnym porządku, poduszki siedzeń na 
spieszyć. Konrsarz policyi wezwał konduk- jmijscu.
tora , maszynistę, palacza i wypytał o wszy- —  Komisarz poprosił za chwilę konduk- 
stko dokładnie. Nikt nie umiał nie pow ie-!tora. I pana Plastron, by opuścili przedział 
dzieć, żaden z nich bowiem me zauważył ; i  zabrał się do zbadania śladów na podlo- 
nic nionormalngo. Konduktor jednak przy-jdze. Było to właściwie już po niewczasie, 
pomniał sobie dokładnie człowieka, które- jponiew*aż odciski ich stóp były odbite na 
mu właśnie w Paryżu wskazywał dany j dywanie. Badanie podłogi nie dało żadnych' 
przedział i op;sał nawet dość szczegółowo rezultatów, żadnego śladu obcych kroków, 
wygląd jego towarzysza. Z tego o pif u pan j Być może, że zostały one obecnie zatarte.

not. Przed dwoma dniami uprzedził listo- jbvł wdowcem i miał jednego syna. Pana 
wnie pana Emanuela Plastron, przyjaciela Dosroueta znał jeszcze z ławy szkolne', 
swego, bankiera w Lar och e, że w oznaezo-ja  bankier paryski, którego twardy i pozba-

Plastron zrozumiał, że chodzi tu o pana La
cour.

—  W łaściwie niema potrzeby telegrafo
wania do Paryża, mruknął;

—  W  takich wypadkach, —  odparł ko
misarz, —  lepiej zawsze skonstatować fakt 
poraź drugi.

Konduktor w  d?Vizvm ciągu opowdadał 
przobleg podróży. Minąwszy stacyę .Toigny, 
ekspros zatrzymał się na, chwile, by  przepu
ścić pociąg, zdaźajacy do Paryża. W  tym 
właśnie m o menele konduktor odbierał bile
ty. Pamięta, że pan Dosrouet znajdował się 
wówczas w swoim przedziale.

Pan Plastron pcdrkoczył zo zdziwienia.
—  Jafcto? W idział go pan jeszcze za Joi- 

gny? Ale ile minut przed przybyciem d o ; 
Laroohe?

przez oglądających przedział.
—  Pociąg musi już absolutnie odjechać* 

zauważył zawiadowca stacyi.
—  Musimy kazać odczepić ten wagon, 

rzek! komisarz.
Zdaje się, że to bardzo poważna sprawa* 

Trzeba starać «ię, by nie palnąć głupstwa*
W ydano odpowiednio rozkazy. Pusty wa

gon został odczepiony od pociągu, który 
mógł wy m szyć w  drogę.

Bez straty czasu komisarz zwrócił się do 
wyjścia z dworca i w towarzystwie nieod
stępnego pana Plastrona i zawiadowcy w y
badał dokładnie urzędnika zajętego odbio
rem biletów i woźnego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącera powainem cza
sopismem fachowem poświęconein
dostaw nEc& w u jest

„nSOOUK DOSTAW
WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 26.

Tslefon No 259.

• •• •I T i 1
o g ł a s z a  G o fciily ezn e  
ro z p is a n ia  o fe r t  na d o 
sta w y  I ro b o ty  rzą d o 
w e , p o w ia to w e  i k o m u 
n a ln e , In fo rm u je  o w y
n ik a ch  o fe r t , w sk a z u je  
z a p o t r z e b o w y w a n i a  
p r y w a tn e , ź r ó d ła  wy
tw ó rc z e  I U  p .

Bo?aly dglat lasera Sowy! :-s 
Znaczny nakład.

uznania władz oraz Inserentów.

O k a so w o  num ery za przesłaniem 4 mk. 
tv znaczkach pocztowych.

. Tomaszewski
Krak6w, Rynek 16 u wylotu ul. Grodzkiej I!se

uiy?oWoa
szkło i porcelanę
na zabawy tanecz., zebrania towarzyskie i wesela.

KROJ i SZYCIE
La-Ja praktyczna Cani mnie w  knStkim czasie w y a e z y ś  s l^  

kroją i użycia sukien damsklela I dzlrelnnych.

w Szkole Kroju „JÓZEFINA"
Kraków, ulica ułica Długa I. 11. tssoj 

Kor* zzcznie się dnia 3 stjrcmla 1922.

9 5 ^  ir ^ . ' w  m  a  isat

D O M  S P E D Y C Y J N O - K O M I S O W Y  |  

K r a k ó w ,  © 0 -  T © 3 .  2 7 © .  <f)
WlMUz L w ó w , y l.  H a5Ec^a.29 . T s p it ó ^ ,  P la c  S l s n -
U e w l i s a  f>r w t e d t s f i  5., S c S s S a S a S a r n j a s s a  7 .  a .  ®

© Y/ysylka towarów w kraju i za granicę. © 
© Przesyłki zbiorowe ze wszystkich więk- © 
@ szych miast. <§>
®  O d d z i e l :  Ł ó d i .  u l .  P i o t r k o w s k a  2 2 .  ©
©  v5l
© © @ © © ® ® ® @ @ ® © ® @ © ® © @ © ® ® @ © © ® ®

GEBETHNER i WOLF w M ew ie, Rynek główny 23,
K o w o ia  aw w zoK ow i 1 9 S 1 .

Cm« Mkp.
Frl Klein. Klejnoty Krakswa. 10 fotogiawur w tece. 

Reprodukcje zabytków architektonicznych wa
welskiego g r o d u ......................................   2.000*—

Zdzisław Jachimecki, Stanisław &1cniusz!:c. Cena w  o-
zdobnej onr. od Mkp. 1.200 — brosz.................   500*—

Józef Reiss, Historja Muzyki z iinatraejam i................ 1 500*—
— Bsetbc.ygn. Monoorafja. W onr..................  1.000’—

Homera, llias. W przekładzie Jana Czubka, z wstę
pem Kazimierza Morawskiego Mkp.750*- wopr. 1,2( 0*—* 

Chlędowski K. Rzym-ludzie odrodzenia. Wydanie ozdo
bne w oprawie.

Ksi3$&3 <3ia ^ss«c2 G nsł^ Jatiafty*
Zolja Rogoszówna. Dzieci pana majstra. 50 śv/ietnych

iluslracyj Kamila Mackiewicza . . . . . . . .  1,200*—
Edward Słoński Na progu Peiski. Powieść o obronie

Lw»wa. Z inicjałami I rysunkami E. Niewiadomskiego . . 800*—
Pia Górska. Sługi Boża. Z ilustracjami Z. Plewińskiej 1.200*—
Władysław Umiński Znojny eh eb.................   . • • • 1.600*—-

— W puszczach Kanady................. 1.000*—
—  Na drugą planetę.

Jerzy Braun, Przygody słonia. Opowieść afrykańska
z wieloma ilustracjami............................................ *

Stefanja Wandyczowa. Fula w piątej klaslu. Historja 
jednego roku w klasztorze. Z ilustracjami. . . 

Teresa Świderska. Pamiętniki Neptuna. (Dzieje psa)
Z rysunkami Z. Grabowskiego...............................

Zuzanna Rabska. Młodość w niewoli. Powieźć z rysun
kami Z Grabowskiego...........................................

Franciszek Cichy. tfały maszynista............................
Or-Ot. Raśń o szopco z rys. Z. Plewińskiej....................

CZYSTO WEŁNIANE WYROBY
z Palskisj Wytwórni trykotaraj i chodników 

w G rodzisku

DAMSKIE ŻAKIETY! BLUZKI,SZALE, 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
nabywać mołna I6SS

w Krakow i* w magazynąch firms
M. Ka>abuszynskn, Maryi Praus, Torębski 
i Zimler, B. Wierzejskiego, w Związku 
Ekonomicznym Kółek Polniczych, Sekcya 
HanUiowa Związku Ziemian. Spółka Apro- 
wizacya Miast, Fr. Wojas ul. Łobaowska, 

M. Król-Rodakowski i Ska. 
ur Zakopansm: St. Birtus, Związek Pensjo

natów i Hoteli.

v
Sk l a d  k o f d e r K .  S u l i k o w s k i  

Kraków, u!. Grodzka 69.
on poleca kotilrjr goh.ve 
Ił I v e d ł a g  l a m ń w l e * .

l o K A Z Y A !  ^  O K A Z Y A !

Nadszedł transport o ryg. angielskiego
11 kg. Mk. 7501 I  K A K A O I (  1kg,Mk,TS0|

dla P. T. Hurtowników, Kółek Rolniczych, Z?/i3?ków etc. odpowie
dni rabat. Na prowincję uskuteczniam wysyłkę pocztę lub koleją 
za 2a!iazkę. Również w wielkim wyborze uhwjtzanki (oryginalna 
: warszawskie), herbatniki, czekolady, wafle, cukierki I t  p. :

Do nabycia u firmy: 1865

P.Rothfeld, w Krakowie, Kościuszki 15.
(Przystanek tramwąjńwy Nr. 5 I 6).

GESBBEBnEEB&Sai

z  I a e ł e s c  i s a  
p!er'vstaj jaksści w si rzyn/ach 

tySko hapto^^iBa dosłarssa i«»
IIAHOLGWE 3. A.

w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

§C©l@iiJa
49-nnrg<ma, x tr‘V łeml 
zabydowsaiami, z żywym 
I nifirtwy n iuwentnrrem 
fjatychmii.st na «przc>dr.ż. 
Ka.ol Friedenberg Orze
szków, poczta Domlnoivo, 
pow. Środa (Wiclkopolilca)

i°S0

Ktoby wiedział
o adresie brat?nka mego 
Władysława Janikka profe
sora gimnazjum w Nowym 
Sączu, który miał być na
stępnie przen esiony w o- 
kolicę Lwowa, raczy łaska
wie podać miejsce iego 

pobytu psdad.esem:

M a r c i a  J a n i k
9 6 0  R llh a u lfe e  a v d  
fh esro His. n. Ameryka.

1874

Papisry listowa 8
pocztówki artystyczne, al
bumy. ramki ,  portfele, 
karty do gry, poleca skład 

papieru 1 galantcrjl

Wytłoki
s u s z o n a  ,Ma

odstępuje, dopokąd 
zapas starczy. 

Cukrownia ChoJorśw.

Fortepian
Bochsloina im*

okazyjnie do sprzedania 
w składzie fortepianów

HELENY SM0LASKIEJ
ni. Wolska 7.

O

Posiadając stałych odb!orcóv/
p r z y j m ą

■s 
■ a

■a
■ a

n a  P o s ł a ń  Krm pierwszorzędnych 
w dziale kolonialnym, spożywczym i techni
cznym, na artykuły codziennego użytku. 

T a d e u s z  JlaSsaa-TS fćM , P o z n a h
SS, 12. 1852

[Nr 721

Mr m
Nr U li  
Nr S O l 
Nr 4' 9 
Nr 21 
Nr «11

Rozkład jazdy koSsi żelaznych
z Krakowa di Lwowa, LuMina, M. Sącza, 

Zakopanago, Wieliczki, Kocmyrzowa.
Nr t o ff. C‘U  posp. do Lwowa;
v’r 6ó3 o f . 6*20 p^ao. do Xrynicy I Zagórza;
Nr 6103 • c. 6‘40 posn. do Zakopanego i Rabki;

7*05 osofe. do Lnblina przez Ros-
wadów I Rzeszowa;

7 50 oaob. do 1'ochni;
S*2» osob. do Wielicrkl;
9*00 posp. do Zakopnnego;
9*20 posp. do Lwowa;

10'10 oGob. do Lwowa;
U ‘0j osob. do Krynicy przes Tar

nów, Stanisławo w1 przez 
Stróże Sambor I Stryj; 

13*25 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę;

• g. 14*00 osob. do Weilicxł'i I Oświęci
mia przez Skawinę;

• g. 14*20 osob. do Kocmyrzowa; 
o g. 14*35 ooob. do Tarnowa; 
o z- i*'&o osob. do Lublina pr. Rozwad.; 
o g 19*25 os ta. do Tarnowa; 
o %. 19*55 osob. do Lwowa;
o g. 20*25 o*ob. do Wieliczki;
o g. 20*55 osob. do N. S ;cza przes Tar

nów, Sambor I Stryj;
o g. 22*10 osob. do Zakopanego I N. Są

cza przez Skawinę; 
o g. 23*10 osob. do Lwowa.

o g.
o «. 
• *.
• g.

«  g.
o g. 
o £.
• g- 
O £. 
O g-

Nr 1213

Nr 1413

Nr 6213 
Nr 225 
Nr 723 
Nr 228 
Nr 23 
Nr 1415 
Nr CIS

Nr 1215

Nr 25

o g.

Oo Warszawy, Poznania, Piotrowie (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna.

• g. 0*85 pos \  do Warszawy;
• g. 0*50 osob. do Warszawy;
o g, 6*00 osob. do Piotrowic;
o g, 6*05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie

dnia. Paryża);
O g. 6*42 posp. do Warszuwy; 
o g. 8*20 oseb. do Żywca przes Dzie

dzice;
o g. 10'2ó ceob. do Warszawy;
o g. 11*40 osob. do Piotrowic;

1121 o g. 13*35 osob. do Trzeb n ;
112 o iz. 14*45 osob. do ‘̂ ntrowic;
012 o g, 17‘t0 osob. do Warszawy przes Dę-

blin;
| Nr 122 o g, 17’40 osob. do Cieszyna f Żywca

prz^z Dziedzice;
[Nr 22 o g. 19*00 osob. djŻvwcaprzez Dziedzice
Nr 14 o g. 19*35 osob, do Warszawy;
Nr 410 o g, 21*45 posp. do Poznania;

| Nr 6 o g. 23*00 posp. do Warszawy.

Nr
Nr
Nr
Nr

Nr
Nr

| Nr 
Nr
Mf
Nr
Nr

4
16
24

205

2
124

13
23

FUTRA
męskie I damskie, ko-; 
żuszkl, płaszczyki dałe- 
c ęce, iisyit. p. poleca

iU JAN WAJDA
Skład futer

Kraków, Rynek gł. 9.
(P „ fti Bielaka)

(Przyjmuje falra w komisowy j 
Bprze»?F;ź tylko po omiarkown- 5 

-lej eeme*. 1887 |

Bieliznę męską
wykenujo szybka i po cansch 

przystępnycli uze 
p r a c o w n ia  bEcUzny 

„ R O Ź A “  
z KRAKÓW -  Filipa 23. ::

*fi7 Plif
HURTOWMY SKŁAD 

!NS?RUMS!NT6 W

MUZYCZNYCH
Skrzypiee, Trąbak, Basów 
Gramofonów, Kiarnelów, 

Harmonii i t . d. 
N a jw ięk szv  w y b ó r  w s z e l-  
kłch p n tyb orów  d o  Inst; u- 
m entów , «myc/.*>.ów,stran 

lcalafon jt i t. d.
Płyty ivi3'-tuni n ta sklŝ ie.
Za stare lab polania.n płyn., 
płacę na’ wyła* - ceny lab wy
mieniam korzystnie. Dla Szkół 
I Sto warty mazyczaye.h

eana bnrtowna. 
LEOPOLD HUTTRER 

Kraków, Hrodtka 4S

JAU C ZY CJhLK A  patent wya- 
w  azy wariiawaki, dw órw tej- 

akl. — Wleli:* polaka, Leszno —

POW SZECHNE BIURO REKLAMY

„ P R A S A “
KRAKÓW, Karmelicka 18. Tel. 20-86.
NAJW IĘKSZY INSTYTUT D LA PROPAGAN- 
D Y PRASOWEJ W  MALOPOLSCE, PROWA
DZONY PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW] 
RED. I ADM. DZIENNIKÓW KRAKOW 
SKICH. PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO 
WSZYSTKICH CZASOPISM W  POLSCE I ZA
GRANICĄ. SPECJALNY DZIAŁ SPRAWO
ZD AW CZY DLA REDAGOWANIA FACHO
W YCH  SPRAWOZDAŃ, NOTATEK ’ DZIEN
NIKARSKICH ETC. PROJEKTY KLISZ AR- 
TYSTYCZNYCH PRZEZ WŁASNEGO R Y - 
SOW NIKA. TANIA KALKULACJA CEN, 
W YKONANIE ZLECEŃ ŚCISŁE I SZYBKIE.

Krsycko pałac. 1843

Ziemniaki gorzelniane
ar k a i d a j  I lo S c i  z  n a t y c h m ia s t o w a  w y s y łk a  dostarcza

BANK ROLNICZY S. A. LW Ó W . ::••••
17148

.Wytknę*: w *wtęp*t.wi6 Putektej Spńłki pcasowti K, H a U k i b  RMtktis mmdm* i ita  Mft.tlCi»ik. —  jPmkaniU mOhm Um&m* m KnLkoTWt god wn&dm R w w  F#rka.


